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Związek Legjonistów pozbył się czerwonego Zarządu 
Świeżo obrany Zarząd stoi na gruncie współpracy z Rządem 

POGRZEBA - KRAUS 
Po 7 minutach walki zwycięża Kraus. 

KOHLER - SZTEKKER 
W alka powyższych zapaśników 

daje rezultatu w ciągu 2 Ominut. Odbyte wczoraj doroczne zebranie 
Związku Legjonistów, zakończyło się wal 
nem zwycięstwem zdrowej myśli państ
wowej nad partyjnictwem, które przed 
:okiem oplątało związel~ siecią swoich 
ni~nych intryg. 

nował wódz i twórca Legjonów - Mar
szałek Józef Piłsudski. 

Rozumie się, że po takim afroncie do
tychczasowy Zarząd Związku Legjoni
ctów nie mógł nawet marzyć o powtór
nem powforzeniu mu mandatów. 

W :-Pzuli.acie wyborów do Zarządu we-

szli bezpartyjni legj oniści z p. prezesem 
Biełczyńskim na czele. W ten sposób rzą 
dy PPS-u w Związku Legjonistów skoń
czyły się bezpowrotnie, nie mogą bowiem 
sprawować rządów ci, których jedyną u
miejętnością jest podważanie i podgryza
nie zdrowego pnia państwowości polskiej. 

STIBOR - PETROWICZ 
Decydujące spotkanie dwóch kolosów 

było niezwykle interesujące, ponieważ si-' 
ły przeciwników były równe. Początko
wo walka zapowiada, że zakończy się nie
zbyt prędko, gdy tymczasem zmagania 
przynoszą rezultat dość prędko. W pew Zwycięstwo to tak zaskoczyło dotyeh

cza1m>Jy Zarząd, że niektórzy jego człon
' lcowie jeszcze w ostatniej chwili nie or-
!!!!l!!!!liil!-~Eii~iii~&~!!l!!!l!l!!!!!!l~es~~~XMM~~""~!l!l!!!l!l!!!l!!!ll!~~~!!!!!!!!!~!!!!!!!!~~~!!'!*~'~·~!!!!!l!ll!~„~0~8~u!!!!NM1~•~·lJ!lll!!l!l!~!!!l!!!!!!!!!!!'i!iiM~, nym momencie Sti<bor chwyta Petrowi-. 

cza w „podwójny nelson", z którego jed-
ientowali się w sytuacji, wystawiając 

wnioski, gremjalnie odrzucane przez ze
Qz-anych. 

J ednem z takich niefortunnych posu
nięć Zarządu było postawienie wniosku o 
wyi:Janie p. prezydentowi Ziemięckiemu 
depeszy dziękczynnej za subsydjum magi
strackie, otrzymane, nawiasem mówiąc, 
jedynie dlatego, że na czele Związku stali 
chwilowo sympatycy PPS. 

Wszyscy zgromadzeni, poza wniosko
dawcami, wypowiedzieli się przeciwko 
wnioskowi, motywując swój krok tem. że 
prezydent Ziemięcki głosował w Sej r •ie 
za postawieniem p. ministra Czechowicza 
w stan oskarżenia, przeciwko czemu opo-- KS WA 

Czy jesteś już członkiem 
Czerwonego Krzyża? 

Teatr Popularny 

Niemcy przeciw Powsz. Wystawie Krajowej 
Co na ten temat mówi "Narodni Politika"? 

nak olbrzym z Rosji się wyzwala. W pa
rę minut potem Petrowicz odwzajemnia 
się i trzyma pewnie słabnącego Stibora. 
Jednakże Petrowi cz pozwala sobie na bi
cie głową Stibora o dywan, na oo arbiter, 
reaguje i Petrowicz, zwalniając z żelaz-

W poważnym organie czeskim „Na- ganizacji z czasów niemieckich, ale i wte nego uścisku przeciwnika., powstaje, do 
rodni Politika" z dn. 2 czerwca r. b. znaj dy jeszcze nawoływali do bojkotu Wysta pada go Stibor i kładzie olbrzyma z Ro-' 
dujemy artykuł, omawiający stosunek wy, gdyż nie chcieli, aby świat mógł się sji na łopatki w 31 minucie. Petrowicz 
Niemców do Powszechnej Wystawy Kra przekonać o kłamliwości tego ·twierdze- protestuje, lecz sędziowie przyznają -'ZWY 
jowej. W artykule tem czytamy dosłow- nia. Propaganda przeciwpolska w Niem- cięstwo Stiborowi. 
nie: „Początkowo Niemcy stwierdzali w czech, operująca najniegodziwszemi środ 
swoich J?ismach, że Wystawa nie będzie kami, nie wydała żadnego rezultatu; prze 
na czas gotowa i że będzie zorganizowana ciwnie, ci wszyscy, którzy Powszechną 
źle. Ale to się nie sprawdziło. Wystawa Wystawę Krajową w Poznaniu zwiedzili„ 
zorganizowana została na czas, a jej war mogli się przekonać naocznie, że naród o
tość fachowa zadziwiała . największych kazał się niezmiernie twórczym we wszy 
znawców. Wystawa pokazała, że Polska czym we wszystkich dziedzinach życia. 
posiada wielki przemysł, że ten przemysł Operowanie kłamstwem w stosunku do 
absolutnie nie jest zależny o<l Niemców, Powszechnej Wystawy Krajowej przy
i że twórczość polska w ostatnich czasach niosło jej tylko korzyści, gdyż przekona
znacznie się wzmogła. Kolejno Niemcy w ło świat, że Niemcy w stosunku do Pol
swoich pismach zaczęli głosić, że obecne ski wogóle prowadzą nieuczciwą polity
rezultaty pracy Polacy zawdzięczają or- kę". 

WEIS - SZACHSZNEIDER 
Druga rozstrzygająca walka dnła 

przynosi zwycięstwo Weisowi, mimo ró
wnorzędnej walki. 

Po pierwszej walce wystąpił amator 
Brzeziński (Łódź) i wyzwał Krausa. 
Kraus, mimo poprzedniej walki, zwycięża 
niefortunnego amatora w 1 minucie. 

Dziś walczą: 
Stibor - Kornatz, Szteklrnr - W eis, 

Kraus - Szczerbiński (decydująca), Pe 
trowicz - śpiewaczek (decydująca). 

stkiem zabawna dwójka „forysiców". powietrzu w Parku Poniatowskiego, luk 
Jest też generał, na pozór surowy i służ- Helenowie. 

Manewry jesienne 
j 

bista, jak się patrzy, w istocie zaś poczci- Przechodząc z kolei do oceny poszcze. 
wy starowina. Jest jednoroczny ochot- gólnych wykonawców, należt przedewszy. 
nik, młokos zakochany w fertycznym pod stkiem wymienić p. Brandtównę. 
lotku, córce generała, jest przedewszyst- P. Brandtówna w roli hr. Rizy, dys. 

Operetka w 3-ch aktach K. Bakony, 
E. Kalmana 

muzyka kiem przezabawny kadet rezerwy, któr~ ponując znakomicie obszerną skalą swe
go każdorazowe pojawienie się na scenie go głosu, umiała przez cały wieczór utrzy. 
wywołuje już salwy śmiechu i burzliwe mać się na pierwszym planie. Piękny l 

Zachęcona powodzeniem „Księżniczki nego", który w postaci ślubnego prezen- oklaski. A wszystko, przy pięknej deko- dźwięczny głos śpiewaczki zachował od 
Czardasza", dyrekcja Teatru Popularne- tu podarował jej zamek, stanowiący on- racji stanowi tak miłą i zgraną całość, początku do lrnńca blask i czystość, a ko
iro postanowiła wystawić drugą operetkę giś własność pierwszego „innego". Jest że warto dla niej poświęcić jeden wie- loryt głosu uwydatnił się w całej pełnJ 
E. Kalmana, a mianowicie rekordowe i porucznik od huzarów, są inni oficero- czór w zamkniętej sali teatralnej, miast w końcu aktu pierwszego. Odtwarzająt 
,,Manewry jesienne", kierując się zapew- wie, są kaprale i żołnierze ,a przedewszy- nałykać się kurzu i dymu na „świeżem" pierwszorzędnie rolę hrabiny Rizy, p 

Brandtówna do swego bogatego repertu. 
ne nadzwyczajną popularnością, jaką cie- wa <e Id 'WIP9@"• 1 iiM„„ aru dołączyła nową, doskonałą kreację 
uyła się w swoim czasie ta operetka na 
wszystkich scenach polskich i zagranicz- Jako śpiewaczka pełna werwy, sił i tern. Teatr Miejski peramentu, p. Brandtówna posiada rów· 
'łYCh. nież dobre warunki zewnętrzne, harm() 

„Manewry jesienne", wystawione po- nizujące doskonale z jej zaletami wokal 
raz pierwszy w Wiedniu w r. 1909, są o t ł • zasłona nemi. 
pierwszą większą operetką Kalmana, któ . s a Dla P. Piątkowska, jako jednoroczny () 
ry już dwa lata przedtem, jako uczeń a- Wb J ' chotnik, Maroszi, czuła się w swoim ży. 
tademji muzycznej w Budapeszcie, uzys- Dramat w 3-ch aktach G. w. eat ey a wiole, bawiąc publiczność (i aktorów) 
kał nagrodę cesarza Franciszka Józefa. Przekład Mieczysława Jagoszewskiego frywolnemi piosenkami, szczególnie me 

Piątkowa premjera należy do najudat 1 d · 1 
Aiejszych przedstawień operetkowych bie ,,Ostatnia zasłona" nie J. est sztuką-CO: Poczatkowe zainteresowanie, zamie- ~ YJnym „sz agierem'' 0 pewnej Malg() 
L , • d ł · . m·aJ'ące s"i·ę stopm"owo w gorączkową ci·e- si, co to naocznie chciała się przekona~ 
t.ącego sezonu, 0 czem swia czy Y memil- dzienną. Zarówno swoją treścią, jak i jak wyglądają wewnątrz koszary kawale. 
~nące oklask~ w momentach szhgiero- niezwykle skomplikowaną akcją, tak od- kawość, wprowadza wreszcie widza w ryjskie i_ co z t ego potem wynikło ..• 
wych. To też należy się dyrekcji i reży- biega od sztuk, które normalnie widzimy stan nerwowego :Podniecenia, wywołane-
serJ·i szczeg·ólne uznani'e za w1'dowi·sko, · l b go niezwykle sensacyJ·ną akcJ·ą sztuki. P. Tartakowicz w roli kadeta rezerw) na scenie, jak filmy z Harry Peelem, u W 1 t · Ił t · 
mogące zadowoli6 nJ.Jbanbiej W}'!'1agają- Tomem Mixem, od obrazów z Rudolfem Ten „dreszczyk emocji" jest, zdaje się, a ers ema przeszec ym razem sam sie 
'!ego melomana. Valentino lub Adolfem Menjou w roli głównym magnesem „Ostatniej zasłony", bie. Młody artysta, znany, zresztą, ogól· 

Wykonano też rz«-;czywi~de on ,„etke głównej. ' pociągającym widzów, bowiem wartość nie ze zręcznego uchwytywania i tworze-
p.1d każdym wzglQdem wzorowo. Dan; artystyczną tej sztuki trudno jest ocenić nia trafnych aktuałnych typów, stworzy! 
je~ piękną i staram;~ - jak na skromne „Ostatnia zasłona" jest, jeśli się tak miarą, stosowaną wobec innych utworów kreację arcykomiczną, podkreślając ry· 
wE:n·nki Teatru __ oprawę Fceniczna, wy można. wyrazić, inscenizacją. niezwykle scenicznych. ~y grotesl~owe.z umi~rer:1 i b~z przesadJ! 
konano ładne ewolucje taneczne itd.· sensacyjnego filmu, w którym przebie- i posługuJąc się szarzą Jedyme w gram 

W ciągu całej akcji czuć było dosko- głość, przenikliwość i inteligencja przed- . f?od tYl!ł ,;względe~ jedno V.: „Ostat-_ cach, przemyślanych przez autora . 
..tałą reżyserję p. Millera; role i sceny I stawicieli prawa nati:afiają na takież za- meJ, za~ł~m~ zasługuJe. na. specJalne pod Porucznik v. Lorenty, p. Moranowiczą 
tlrugoplanowe były obsadzone i pomyśla-llety duchowe opryszków - złodziei cen- kresleme .. Piękny styl, Jaki .nadał swemu był pełen siły i pclotu, miał jednak może 
'le ba1·dzo trafnie. Chór należycie ześpie- nych djamentów. Wyśledzenie spraw- tłumacze~m p. redaktor Mieczys~aw J~- nieco zadużo - melancholji. 
wany wniósł na scenę dużo życia i tempe ców kradzieży nie tworzy jednak zwartej go~ze~s~i. Dos~onałe tłuma~e:iie, m_e W roli charakterystyczno - komicznej 
ramentu. . fabuły, gdyż idą od niej najróżnorodniej- zmieniaJące ~ .mczem ~artosci sztuki, starego generała v. Lohonay, p. Zakrzew· 

Akcja obfituje w mnogość sytuacyj, sz.e dygresje, napozór mające bardzo nie- wydobył? z meJ wsz~s.tlne. zalety, przy- ski okazał się komikiem w dawnym, d<> 
tryskaJ·acych dowcipem i naturalnyn1 hu w1ele wspolnego z samym faktem kra- brane mezw1~le umieJętme w bogactwo brym stylu. 

- mowy polskieJ. 
tnorem, bogatych pomysłowością. w kary- dzieży. Wdzięczną l'Olę Treski, córki genera 
katuralnem ujęciu odtwarzanych postaci. Z wykonawców poszczególnych ról na ła wykonała z humorem i temperamen· 
Nie wolno jednak pominąć i kilku mo- Widz już w pierwszej s~enie dowiadu specjalne wyróżnienie zasługują: jeden z tern 16-letniego podlotka p. Rakowska, 

je się o fakcie kradzieży i śledzi z niesłab ł' h b h t ' B k' · mentów sentymentalno - romansowvch, g ownyc o a erow-p. onec 1 w sweJ bawiąc publiczność sympatyczną. powien 
" nacem zainteresowaniem dalszy przebieg · t ki · k · · d k t M · zdolnych nastroić poważnie słuchaczy, a - mis rzows eJ reaCJl a wo a a orriso- chownością i figlarnem ujęciem roli 

przedewszystkiem słuchaczki. wypadków'. które są ~ak niecodzieni:e, w na i p. Horecka, która z trudnej roli o- Wśród pomniejszych ról podnieść należJ 
Treściowo operetka przedstawia takie ~ak p:·zedziwn~ s~osob -foplą~ne, ze Jr~ motanej siecią intryg ofiary opryszków grotesokowo - komiczne role „forysiców", 

Algactwo materJ· ału że niesposób w krót- no się wreszcie omys ee, o pop m stworzyła prawdziwe arcydzieło. z humorem i zbyt może nawet realistycz. 
. . . ' . · przestępstwo 

l{im felJetome recenzyJnym pomieścić · Doskonali byli w swych epizodycznych nie wykonane priez pp. Mieczyńskiego 1 
~szystkiego. Jest tam i wdowa młoda i Podobnie jak i w procesie +'ifary Du-jrolach: p. Krzywi'Cka jako Kitty, p. Wo- Rajcherta, istnych konkurentów Pata i 

piękna -. a ~rzedewszys~kiem ~ogata, ga:i, ostatni .ak~ jest tYIT_l mom~ntem, :': szczer~'Y1·c~ ~ako Alb.ańczyk .'E;a~ulos, P: Patachona. , 
~ra, P?numo, ze kochała „mnego , a ten I ktorym napięc!e nerwow osiąga swoJ Krzem1:nski 1~ _fui:Qgraf-szantazysta i Operetce wróżymy dłuższego powodz~ 
.izmY.'' Ją kochał, _wyszła za -drugiego „in'.- punkt kulminacyjny.-! - ~ - - · - inni. · ··- · 7.astępca. nia. WaL 

.. 
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NA MARGINESIE Z AZDU 
Dzisiaj, o czem obszerniej dooosł•ny na 

it:nem miejscu, odbędzie się w Łod1l Zjazd 
Wojewódzki Bezpartyjnego Bloku Współ
racy z Rządem. 

Poczynania B. B., mające jedynie 'dO
bro Rzeczypospolitej na celu, spotkały się 
z jednej strony - u szerokich warstw sp_o
łeczeństwa z uznaniem, z drugiej 7.aŚ - u 
garstki przeciwników pontycznych Bloku, 
z jadowitym sprzeciwem. 

Głównym zarzutem opozycji, Jak! sta
łria się Błokowi, ma bJ,ć rzekoma bezpro
gramowość. 

Dokąd łdzłecle? Nie można cflyba sta 
błlłzować bezpłogramowoścl na dłuższą 

metę. 

Zaiste, dziwna to jest „partja'9 ten 
Blok, który n.ądzl p_aństwem już irzI lata 
,,bez programu". 

I dobrze 17Jłdzll 
Może jednak nieścisłe jest powłedze

ałe, że Blok rządzi,i jeżeli się tak wyrazi
Dśmy, to dlatego, że program Rządu Mar
smłka Piłsudskiego po~ się z progra
mem Bloku. 

Opozycja twłetdzł, fe 8. 8. ttłe ma pro
gramu, jest jednakże wręcz przeciwnie. 
Podamy ten program. Oczywiście, będą 

to tylko wrażenia obserwatora, który nie 
biorąc udziału w opracowaniu programu, 
odtwarza 1to o.a 1>04stawie trzechletnich 
aądów. 

Jak każda szanująca się „partja", za
czniemy od haseł. Hasłami Bloku są: 

,,Precz z warcholstwem"'. „Precz z nie
róbstwem". „Precz z pustą gadaniną". 
,,Przez gospodarczą odbudowę kraju do 
rozwoju i potęgi ekonomicznej państwa". 

Na podłożu tych haseł Blok buduje pro
gram, tak politycmy, jak i gospodarczy. 

Program polityczny jest bardzo krótki. 
Nie głosząc żadnej doktryny, Blok przyj
muje to, co zastał - rozwój republikańsko
parlamentarny z możliwie silną władzą wy
konawczą. Od tego ostatniego punktu 
Blok nie odstąpi. 

Dla uzdrowienia stosunków par1amen
.arnych, które, jak dotychczas, pozostawia 
ly ba.rdzo wiele do życzenia - wobec ście
rających się w Sejmach w dwóch skrajnych 
kierunków, t. j. prawicy i lewicy, Rząd o
becny uznaje konieczność i popiera utwo
rzenie w łonie naszego Sejmu silnej repre
zentacji Stanu średniego - która stworzy 
w naszym ustroju parlamentarnym czynnik 
równ<>wagi i doprowadzi do jego uzdro-

nikarskiego, możemy więc tylko jedno ona źmudnej pracy l dużej wytrwałości. w przyszłość, wierząc, że całe społeczeń· 
stwierdzić, iż ~ on kOMekwentnie do Niemniej jednak stwierdzić należy, że stwo będzie mu pomocnem w realizowa· 
wzmocnienia potęgi ekonomicznej kraju Blok Współprac;y: z Rządem, podjąwszy niu haseł wewnętrznej konsolidacji 1 o. 
przez podniesienie produkcji i ulepszenie się tej intensywnej pracy, może się już parcia gospodarki narodowej na trwa. 
warsztatów pracy'-~ to w rzemioślel czy obecnie szczycić realnemi wynikami, w łych fundamentach oraz wywalczenia w 
na roli. formie m. in. miljonowych kredytów dla stosunkach międzynarodowych dla Pol-

Oczywfście, zupełna naprawa stosun- rzemiosłu, uzyskan1:Ch z Banku Gospo- ski takiego stanowiska mocarstwowego, 
ków gospodarczo • ekonomicznych nie darstwa Kl"ajowego. jakie z tytułu 1000-letniej kultury oraz 
może być przeprowadzona -ł: dnia na ł Idąc ted;y: konsekwentnie po wytknię czynnika równowagi pokgjowej na Wscho 
dzień - za tydzień lub dwa - wymaga tej Dnji, blok z niezłomną wiar.J patrzy dzie jej. się należą. J. N. 

- " • • I • \ • „J I ' •, .O.'. ~ • - • , , •• • 1 Cf< ' • 'I' ł„ • ' ~ 

ZDRADZ ECKIE PLA 
Litwa w zmowie z Niemcami przeciwko Polsce 
Z okazji przybycia do Kowna przedsta 

wicieli związków politycznych i gospodar
czych z Prus Wschodnich, organ rządu li
tewskiego „Lietuvos Aidas" umieścił sąż
nisty artykuł, w którym witając serdecz
nie Niemców wschodniopruskich, podnosi z 
naciskiem, te owe odwiedziny przyczynią 
się do wzajemnego porozumienia się oraz 
do pogłębienia wspólnej pracy; litewsko
niemieckiej. 

Urzędowy organ litewski zaprzecza, ja 
koby Litwa była ,,igraszką w ręku niemiec 
kim" dodając, że nie Niemcy, lecz Polacy 
chcieliby zagarnąć Litwę. Hasło o niemiec 
kiem parciu na wschód - pisze „Lietu
fos Aidas" ma tylko znaczenie teoretyczne 
Nigdy to parcie nie może być skierowa
ne przeciwko Litwie, gdyż Niemcy nie ma 
ją zamiaru koJonizacji na Litwie. Niemcy 
uznały granice litewskie, a także obszar 
kłajpedzki. 

W dalszym ciągu pisze organ litewski, 
że do nieporozumienia pomiędzy Litwą a 
Niemcami niema powodu i to zarówno ze 
strony litewskiej, jak i ze strony niemiec
kiej. Polityka realna zmusza Litwinów do 
szukania przyjaciół w Niemczech, gdyż Po 

tacy chcieliby zagarnąć nietylko Litwę, ale 
także i Prusy Wschodnie. Utrzymywanie 
stosunków gospodarczych Litwy z Prusa
mi Wschodniemi należy już do tradycji, 
zaś obie strony muszą starać się o zgodną 
współP,rac~ we. wszr,stkich innych dziedzi
nach. 

Naiwnymi są ci Litwini, skoro podob
ne nonsensy puszczają w świat. Wiado
mo przecież ogólnie, że Waldemaras jest 
potulnym synalkiem Niemiec i że wszelkie 
jego poczynania przeciwko Polsce podej
wane są na wyraźny rozkaz Berlina. Nie 
Polska, lecz właśnie Niemcy z 'przyczepką 
litewską, są zarzewiem niepokoju na wscho 
dzie. 

Co zaś do uniewinniania Niemców w 
sprawie osławionego ,,Drang · nach O
sten„ to jestto albo świadome mijanie się 
z prawdą, względnie niedołężne wykręca
nie się sianem, albo też niepoczytalne ma
jaczenie urzędowego organu litewskiego. 
Kto zna Niemców, ten wie, że dla nich 
traktaty i umowy istnieją tylko na papie
rze. Powiedział ongiś Bismarck: „ Trak
taty nie są warte złamanego szeląga". Wi
dzieliśmy to zresztą w roku 1914, kiedy 

Niemcy kpiąc z traktatów międzynarodo

wych, napadli Belgję i Francję. 
Ą i dziś Niemcy zupełnie jawnie dążf 

do obalenia traktatu wersalskiego, woła· 

jąc na całe gardło, że Pomorze, Poznań

skie i Górny Sląsk niesłusznie i nieprawme 
wcielone zostały do Polski. 

Czyżby Litwini o tern wszystkiem ni6 
wiedzieli? 

żydowsko - hakatystyczny „Berlinet 
Tageblatt", powtarzając skwapliwie wywc 
dy urzędowego organu litewskiego, wyra
ża serdeczną radość z powodu zapewnie-
nia tegoż, że Litwa nie zamierza kolonizo.. 
wać obszaru kłajpedzkiego. 

Jakżeż ci dwaj bracia siamscy dob~ 
się rozumieją! 

Polska jak dotąd, tak i nadal winnl 
ciągle patrzeć na palce Niemcom i Litwi-

0 

nom, którzy knują zdradzieckie plany ja-.. 
ne i tajne przeciwko nam. 

Wywody „Lietuvos Aidas" utwierdza)ł 
nas w przekonaniu, że Litwa jest z Niemca 
mi w zmowie przeciwko Polsce i że z ka
rabinem u nogi musimy mieć baczne om 
na wszystko, co się wokoło nas dzieje. 

'· 
KRÓTKA P AMIĘĆ.„ 

o 

anm1 1słer Prystor jest niewygodny dla PPS 
Od chwili rozwiązania zjazdu okręgo

wych Kas Chorych w Poznaniu, PPS we 
wszystkich swoich pismach atakuje o
stro obecnego ministra Pracy i Opieki 
Społecznej, p, Aleksandra Prystora. W 
onegdajszym „Robotniku'' ukazał si~ ar
tykuł wstępny p. t. „Polityką ministra 
Prystora", w którym autor zarzuca p. 
Prystorowi jego brak brak fachowości w 
dziedzinie opieki społecznej, i pisze: 

,,P. Pry13tor jest gyletimtem, jest 
ministrem jasl\r~wlł polit;)lPl1iP.Y!Jl, któ 
ry powinien IlneQew~~fstk.iem nau
czyć się, zanim ~acznie dec;rdowfłó", 

Zarzut ten "ĘQP.gtnlli'.a.'' jest ~ąprawdę 
zdumiewający. ws~§,k nie Qłłtwniej, Ja,K 
w marcu 1919 roku, w e~asie gabinety p. 
Paclerewskiego, gdy po!:)zczególne teki 
rozdzielało się na mocy sejmowego ldu-

cza partyjnego, wówczas PPS wysunęła dować w przypuszczeniu, że panu mi· 
na stanowisko ministra Pracy p. Iwanow nistrowi Prystorowi przyjdzie do 
skiego, a niedowierzając jego radykaliz- głowy rozpędzić zebranie zapomoq 
mowi, ustanowiła wiceministrem Pracy i policji i zakazywać wspólnych obia-
podsekretarzem stanu właśnie p. Aleksa.n- dów."' 
dra Prystora, wówczas członka PPS. ,,Za. kilka dni przyjeżdż&jJł do Pol 

Warto prz~czytać, co piaał wówczas ald przedstawicielą teio odłamu o-
„Robotnik'' o p. hystor.ze, Cóż z tego, pinji europejskiej, który będzią d 
kiedy dziś wszystko się zmieniło I P. A· eydował we wrześniu na zgroma.dzE'.-
leksander Prystor jest obecnie niefachow niu Ligi N~rpdow. P •. min. Prys~or 
cem i dyletantem I przyg-otawął i~ - zaiste - „m~r 

· Najbardziej jednak obur~ające j~st pasl!ltet'' na, pl<a!'W?ie ich spotkanie 
zakończenie artykułu, atakującego p. Pry z Polsk~" • . . . . 
~tora. - „Robotnik" pi!:)~e z . Ten ustęp zawiera: JW'i obok tego c~ -

„N a j ęs.ieni ma się odbyć w Pol- mzmq W}'l[l\Z~ ~gr6zą~ ~ PPS~ "! cęlu 
irce zjazd międzyparodowy Kas Che: skompr?imtowama P· P:cystora,, me ~ 
rych. ......... Jakże to sobie p. Prystor wahA się }fomprom1towac!. ~olsld wobeo 
w;vobraiE\? Czyi}ły przypµszczał, że s-..yycJ: towareyązy z drugreJ mi~ 
ktokolwiek w EJqropie iechce obra- dowki. 

1 
• ś . 

· Groźba iście cyiiiczna, a e I nueszna. 
!!!!!!!!!!l!!!!!!!~~~!!l!!!!!~~~~-~-~!!ęil~~~~~~~~'!!!!!l!!!!!!l!!!!!!!!l!!~~!l!l!!!!!!!!!l!!!!!!!~.- Pp. Vanderveldy i inni przyjeżdżałą. do 

' Polski nie jako organ kontrolny Inlmstra 

1111111111111111 fWitC:~ ~~a~~::?t~:::i ~~~;e sr:~ 
pracać w Polsce, a, więc _uciestnic~yć na 

Obrni pq:cdstawirjący 
drużynę piłkarską" Wi&tą11 

w Pała1:u Wychowania fi
zycznego na PWK 

I I I I I I li li I I I I I I 

wiecach zebraniąa!t PPS i na bankietach. 
Q~ywiś6i~ ~e niesłychanie :miło J:>y

łof:ły, · g~yl:i~ se{ljali_ści zągi~anie~ni ~eah~ 
!lieH QP0ll'~l3C flHJ.kGJftROWame l{ąą 9ho
rych w kraju. Spostrzegliby bowiem, 
jak dalece istnieje konieczność zrefonn<>
wania, w Polsce l{as Chorych. 

A 1ówc111as - kto wie - czy nie przy 
znaliby racji p. Prystorowi t 
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Bilans miesięczny Powsz. Wystawy Krajowej 
Dotychczasowe wyniki. - Od czego zależne jest całkowite 

powodzenie Wystawy 
(Korespondencja własna „Hasła Łódzkiego") 

Poznań, w czerwcu. wzmianki, zapoznając przy tej okazji swo kami na przyszłość i pogłębiliśmy jej wie 
z okazji, i·ż w dniu 15 bm. upływa ich Czyteln.il~ów z Polską, z jej kulturą, dzę. 

Na marginesie szkodliwych 
plotek 

Wzwiązku z Powszechną Wystawą 
Kraj ową powstał szereg plotek, dotyczą
cyuc szczególnie rzekomej drożyzny, któ
ra panuje w Poznaniu. 

Plotki te mają nieraz humorystyczne 
zacięcie, jak nprz.: rozpuszczona przez 
jakiegoś osobnika wieść, że pewien dzien 
nikarz amerykański zapłacił w hotelu 
„Bazar'' w Poznaniu aż 15 zł. za kiszoxcy 
ogórek. 

Czy nie śmieszne t 

miesiąc trwania Powszechnej Wystawy bogactwam: .itp. . . Powszechna Wystawa Krajowa w Po 
Krajowej, nie od rzeczy będzie za,poznać Od chw_ih o~warcia Pows~echne~ yvy- znaniu otwiera dla Polski nową erę i przy 
naszych Czytelników z wynikami, jakie stawy ~~JOWeJ prze~unę~o. s1~ po }eJ te: racjonalnem wykorzystaniu jej wyników 
dał ten kolosalny wysitek narodu w okre renach JU~ przeszło poł ~!Jona os~b~ kto może spowodować przełom w naszych 
sie 30-dniowym. Definitywnych danych w re naoczme pr~ekonały ~ię o war~osci n~- trudnych warunkach ekonomicznych. 
tej materji nie można będzie coprawda szego społ~czenst~a~ o Jego .z~m1łowamu Zmiana położenia na lepsze jest jednak Po zbadaniu rzeczy, okazało slę, te rest 
u.stalić jeszcze długo, ale pewne spostrze do .pracy. 1 zdoluosciach. NieJede~ przy jeszcze zależna od tego, czy społeczeństwo to drobna tylko nieścisłość. Chodziło mia 
żenia już dzisiaj uchwytne, będą niejako zwie~zamu Wysta~y ?d.zyskał ~iarę w należycie zrozumie swoje obowiązki wo- nowicie o ... homara, a nie 0 ogórek kiszo
szkice1łi przyszłecro obrazu namacalnych moc i_ pot~gę. Polsl~, m~Jed:~ znc:w mm- bee Wystawy i czy te obowiązki spełni. ny. 
korzyści. "' ~z~ł s1~ w ła~1 spos?b naJlepieJ mozna s~u- Wystawa da Polsce przewidziane wyniki 

. . , zyc OJczyzme. Tysiącznym rz~szom dz1a- wtedy, gdy zwiedzi ją jaknajwięcej Pola- Niestety, podobne plotki dziwnie szyb 
Na wstępie. nalezy z~pyta~, C~Y. s.ama tWY, która zwiedziła Wystawę, daliśmy ków, zwiedzi celowo i mądrze. ko rozbiegają się po całej Polsce, szko-

Wyst~wa, abwięc,czydn?1k n
1
aJ.wazmeJszy, możność zaznajomienia się z jej obowiaz L. D. dząc wielkiej imprezie narodowej, jaką 

od ktorego ezposre mo za ezne są owo- · 
ce wysiłku, została zorganizowana odpo- !l!!•~!!!!!!!~!!!!!tFE~w~~·•!!l!!!t!!i!•~·!!l):&~!!l!!!!!!!!!!l!!!l!~H~·~~~!!!!!*~-!!!·~a~·~·~-~~!!!l!!!!!l•~!!!!!!!!!!!!l!!!!!l!l!!!!!'!~!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!I!!~• jest 1:WK.. 
wiednio? Najlepszą na to odpowiedź znaj Naprawdę motna mieć nieraz wraże-
dujemy już w licznych bezstronnych gło- Olśniewaiący wyraz geniuszu estetycznego nie. że fałszywe pogłoski o drożyźnie w 
sach fachowców zagranicznych, którzy ~ - ~ Poznaniu puszczane są przez jakieś ta
Powszechną Wystawą Krajową w Pozna 
Diu nietylko są zachwyceni, ale podkre- Przedstawiciel T-:1rcji O PWK jemnicze indywidua, pozostające na usłu 
ślają jej wyjątkowo celową wartość orga- gach wrogiej Polsce propagandy. 
nizacyjną. Do głosów tych dołączyć nale- Polskę przedrozbiorową łączyły ze - Obejrzawszy przeróżne działy Po- z tego względu wszyscy, którym zale-. 
ży oficjalne enuncjacje reprezentantów Stambułem bliskie stosunki polityczne i wszechnej WystaWY Krajowej w Pozna-
państw Europy i Ameryki, którzy w o- handlowe. Są wszelkie dane, abyśmy i z niu - odrzekł nam - odczułem wiele głę ży na dobrej sławie Polski, winni dokład-
świadczeniach swoich również przedewszy '.Angorą zadzierzgnęli węzły współpracy bokiego podziwu i szacunku dla szlachet- nie kontrolować wieści, jakie o PWK się 
stkiem uznają organizacyjną wartość Wy ekonomicznej, gdyśmy przekonali się, że nego narodu polskiego. roznoszą, a fałszywym i szkodzącym PoJ 
stawy. Bezstronna opinja obcych jest w sympatje polsko - tureckie pozostały tak To wspaniałe dzieło, które reprezen- sce pogłoskom jalmajkategoryczniej za-
dany wypadku decydującą, gdyż opiera samo żywe, jak przed wiekami Pierwszą tuje Polskę dzisiejszą w całokształcie jej przeczać.. 
się na przesłankach rzeczowych pozbawio próbę w tym kierunku uczyniliśmy przed działalności narodowej jest rzeczywiście 
nych wszelkiego sentymentu. Warto jesz- pięcioma laty, organizując pokaz wytwór- godne naszego stulecia. Widać w niem try 
eze zaznaczyć, że nawet opinja Niemców czości polskiej w Konstantynopolu. Nie skające źródło najpłodniejszej energji, 
e Powszechnej Wystawie Krajowej jest minął on bez echa. jak najbardziej rozwinięty zmysł organi-
dodatnia, a wiadomo, że Niemcy do Pol- Obecna jednak Wyst. w Poznaniu, jako zac:jny i olśniewający ~yr8;Z .genjuszu e-

: Dalsza propaganda prasy 
szwedzkiej 

ski ustosunkowani są raczej wrogo i w bez pQrównania większy przegląd pol- stei,ycznego narodu ,o wielkie] kultu;ze. 
wypadku, gdyby PWK zorganizowana by skich sił wytwórczych, tembardziej może , W~stawą Pozna?ską Pola~y dah do- Prasa szwedzka pełna jest op1sow, 
ła nieudolnie, napewnoby nie omieszkali zainteresować Bliski Wschód, a głównie w<?<I. metylk? wyi::okie?"o st?~ma dos~rnna: 
Wykorzystać tego atutu, aby nam tylko łoscl W Swe] Całe] tw r Zo at 1 sprawozdań i korespondecyj, ilustrowa-

przodujące jego państwo - Turcję Odro . . o c. sci m ~r]a n~J 
móc zaszkodzić. dzoną. Dlatego też zwrzcHiśmy się do H. ~duchowe]; ~ecz wykazali zar~zem.ze um~e nych barwnemi zdjęciami i poświęconych 

Z enuncjacji oficjalnych i głosów fa Was.fi Mentesz Zade, tureckiego charge Ją. celowac l "yY' ~ztu?e, zrsk1wama sol;ne propagandzie Polski oraz Powszechnej 
chowych, które skrzętnie notuje prasa ca d'affaires ad interim w Warszawie, który zamteresow:i-ma 1 miłoscr ze strony m- Wystawie Krajowej. Ostatnio pisma: 
lego świata, wynika pierwsza korzyść re- bawił już na PWK, z prośbą o wypowie- nych n~rodow. . . „Sydsvenska Dagbladet Snalpost'' i „Syd 
alna dla Polski z racji urządzenia PWK. dzenie swej opinj.i. Mozemy sobie tylko zyczyc, aby te po svenska Dagbadet" w korespondencJ· ach 
Enuncjacje te i głosy, które w dużej mie- chlebne słowa dotarły nad Bosfor. 
rze stanowią wyjątkowo dobre źródło in- (Red.). W. R-ski. własnych z Poznania entuzjazmują się 
formacyjne o Polsce i jej bogactwach, wprost PWK, przyczem bez zastrzeżeń 

wzmacniają naszą pozycję na grunde Wszechsłow1·an' ski· zlot sokolstwa stwierdzają, iż Wystawa Poska pod każ-
międzynarodowym i dla życia polskiego dym względem przewyższa dwie tegorocz 
we wszystkich jego dziedzinach mają do- ne wystawy w Barcelonie i Sevilli. „Jonko 
niosłe znaczenie. Przemysł nasz i handel, Już za kilkanaście dni, t. zn. dn. 29 i anu, z Niemiec, Francji, Belgji i Holan- · p t " „ PWK 
napotykaJ·ący na ci'ągłe zapory zagrani·cą, 30 1 l' b db d · · pmgs os en 'z racJi poświęcił Pol czerwca oraz ipca r. . o ę zie się dji, dalej Sokoli Czechosłowacji, Jugosła-
w niejednem wypadku o?ecnie uzyska no w Poznaniu nowa wielka manifestacja wji, Bułgarji oraz emigracji rosyjskiej. sce całą kolumnę~ w której. nietylko daje 
wą drogę zbytu dla swoich produktów. wsze.c~sło~ańska, mianowicie Wszech- Ogólna liczba uczestników Zlotu wyniesie pe~ny obra~ wysiłl~u polsk:ego ~a PWK. 

Niesłychanie ważnym wynikiem dla słowiansfil: Zlot ~okolstwa. N a Zło~ ten około 30.000 w tern 2.000 gości zagranicz ktorą u waza za dzieło skonczeme dosk~ 
państwa z racji urządzenia Powszechnej P~bywaJ~ tysią~zne rzesze ~okołow z I nych. · - nałe, ale zamieszcza również szereg ilu. 
Wystawy Krajowej jest propaganda Pol- całeJ Polski, a także rodacy nasi z za Oce -o- stracyj zabytk. polskich z różnych miast 

s~. Niema .na ~wie<:_ie yi~ma któreby ~ p • • o b k • ' i kilka fotografij regjonalnych z życia Po 
dma 16 !llaJa me J?Osw:ęciło Powsz~c~ne~ op1e•a1cwe wy•o y ra1owe laków. - -
Wystawie KraJOWeJ obszermeJSZeJ a „ ZA a • f _.0-' 
~ r-U.l~"• -· "•"' ?t"""'',•J·1 •' „,:,,•• '~"' "•~ "lf ,·,.-.~\.'' „.,... • „ „„ . ._,,. "'•_,t,,·y1.„~l:'o<.,'1'l>'•"-' '<.-' >!.<' ••;'./'V'·~~, ~·oo..,r,1._;<....,._ „ 0~ ,~11,,·„ ·~ ,, , ~ ''!'l 1 , •~ •• „ ~·. '\•''l'~• , 
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Z Powszecl1rie] Wystawy 
Krajowej w Poznaniu 

Krakus zabijająca smoka .• 
Rzeźba która symbolizuje Kraków w P„ 

', wilonie-samol'Zeldów na PW~ 
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sławnej • szarzy pod Rokiłną • 
rocznicę 

Czternaście lat minęło w dniu 14 b. m. Garstka bohaterów w sile 60 jeldźców 
od chwili, kiedy drugi szwadron ułanów otrzymawszy rozkaz, bez chwili wahania 
Legjonów polskich przypomniał swą bo- rzuca się na pewną śmierć i jak huragan, 
haterską szarżą pod Rokitną najwspanial- wśród morderczego ognia moskiewskiej 
sze momenty z historji jazdy polskiej. piechoty i karabinów maszynowych przeby 

63-ch kawalerzystów, przepojonych du wa poczwórne moskiewskie okopy, boha
chem wiekopomnych szwoleżerów samo- terswem swojem wywołując podziw wśród 
.sierskich, tapisało swoje nazwiska na wrogów. 
.wieki w dziejach bojowych Ojczyzny i Czwarty i ostatni już szereg wrogich 
utrwallło w sercach rodaków. Piętnastu okopów przebyło już tylko 6 bohaterów. 
poległo na miejscu, kiłkU umarło z ran, a Patrzcie na bohaterską śmierć rotrni
ani jeden prawie nie wyszedł bez szwanku strza Dunin-Wąsowicza, porucznika Topo
z tej wiekopomnej szarży, która rozbrzmie ra i Włodka, wachmistrzów Nowakowskie
wafl nietylko w Połsc:e, ale daleko poza go i Adamskiego; patrzcie na ten zastęp 
II'anicami kraju.. walecznych żołnierzy, którzy Ojczyźnie w 

Prowad.ztl do szarfy ukochany Slfój 'dnt- ofierze tnłode swe życie złożyli i nowym 
gi szwadron dowódca dywizyjny, rotmistrz blaskiem opromienili honor polskiego orę
Dunin-Wąsowicz, przy nim byH ppor. Je- za. 
rzy Kisiehtlcki (Topór) i ppor. Roman Wło N"reśmiertclna ta szarża 2-go szwadronu 
'dek. Plutonami· dowodzili: 1-szym Stani- staje godnie obok Samosierry, a imiona 
sław Sokołowski, 2-gim Janusz Malew- dzielnych oficerów i żołnierzy tego szwadro 
ski (Zygmunt Jagrym), 3-cim Bolesław nu, tak sławnie za Polskę poległych, złote
Jerzy $widziński, 4-tym Bolesław Dunin- mi głoskami zapisują się do księgi polskich 
Wąsowicz. bohaterów. 

Szarżę tę, w której zarówno 'dowódca Cześć ich pamięci!" 
Jtk oficerowie i ułani szli z zupełną świa- Dnia 15 czerwca odbył się żołnierski 

<łomością na pewną śmierć, musiał cenić pogrzeb w Rarańczy. Deputacje komendy 
nawet wrog. ;Trzeba sobie uprzytomnić, korpusu i stacjonujących tam pułków za
f;e tych 63-ch jeźdźców runęło na prze- pełniły cmentarz wiejski. Piętnaście bia 
zomą. fmję okopów, na 400 żołnierzy, i te 
- łciśle mówiąc - te cztery okopy prze-

łych z desek zbitych trumien, znieśli 

na swych barkach ~łani, każda ustrojona 
w kwiaty. Pierwszą z brzegu przykryto 
czerwoną makatą z orłem białym; na 
niej czako ułaf1skie z orlem do lotu się 

rwącym i szabla złamana. To trumn::.\ 
ich wodza, co i teraz w śmierci godzinie 
na tę ostatnią rycerską wyprawę przed 
tron Boga przewodzić im będzie„. 

Kapelan 3-go pułku, ks. Panaś, odpra 
wił nabożeństwo za poległych, przyczem 
zwięźle przemówił: „Za dusze tych, co 
wiedząc, że idą na pewną śmierć - po
szli, by pokazać, że każdy rozkaz wypeł
nić potrafią, za dusze poległych piętna
stu towarzyszy broni, których krew prze 
laną została za honor oręża polskiego, o
by z krwi tej Polska powstała - zmów
cie Ojcze nasz - Zdrowaś Marjo i wie~ 
czne odpocznienie .. .' 

A potem z nielicznych szeregów dru
giego szwadronu wystąpił wąchmistrz 

Sokołowski. Choć ranny, bo ręka zawie
szona na temblaku, choć włos jego siwy 
- silnym, ~łodym głosem przemówił: -
,,Oto towarzysze nasi„. Choć ból nam 
serce kruszy, płakać nad ich bohaterską 
śmiercią nie chcemy. - Jeśli jaka myśl 
nam dolega, to ta, że na ich czele padli 

byli. Szarża była zwyd~a. 03-ch ich 
by_ło, .a powróciło tylko sześciu. 

Kedy wśród haku annat i pękających 
..arapnęli mijali okopy, doszedł ich głos ro
syjskich oficerów: „ W ot geroje, mołodcy!" 

Dewey - ziemianinem polskim 
Amerykański doradca finansowy nabył majątek 

Gdy ustały strzały, ucichły jęki kona- Dóradca amerykański Banku Polskie- bowiem zwierzostan w lasach, należących 
go, p. Charles Dewey, coraz silniejszemi do nabytego mająteczku, jest bardzo bo-

lących i rżenie koni, przy granicznej rze- węzłami splata się z Polską. gaty. 
cz.ce zbrerali się ci, 00 wrócili z sady. opa- Niedawno właśnie w Warszawie p. Pałacyk w stylu odrodzenia szykuje 
trzoao rannych, starano się doriczyć żabi- Dewey wydal swą córkę zamąż i tak po- się już na przyjęci~ n?w~ch właścici:li. 
tych. Brakowało ich bardzo wiehi kierował losem młodego małteństwa, że Sztab. malarzy, tap1cerow i dekoratorow 

Wachmistrz Sokołowski mimo rany do- pozostało ono na stałe w Warszawie, ani pracuJą nad urządz~mem wnętrz. Pała-
R myś~ o wyjeździe do ktaju rodzinnego. cyk urzą?zony będzie stylowo. ~otywy ;:!i mi;; = ~~~ ::6~: Obecnie zaś dowiadujemy się, iż p. Ch. de~oracyJne czerpane będą z wzorow pol

Dewey wszedł w szeregi ziemianstwa pol skich. 
:ufiął z głowy sztabowe czako i zaWólał: skiego, nabywając w pobliżu Warszawy Pan Dewey jest bowiem gorącym pro 
~ bohateromt•· piękną posiadłość. tektorem zdobnictwa polskiego - czego 

Po tej bohaterskiej srady komenda P. Dewey kupił stary, zabytkowy- pa- najlepszym dow~ei;i jest fakt, iż córka 
~ Polskich wydała tozkaz następu- łacyk, w odległości killrodziesięciu kilo- p. Dew~y w czasie slubu przybrana była 
'-" metrów od Warszawy, położony pięknie ~ sukmę . wzorowaną na dawnyeh stro-
~.,-;. starego lastt obszaru 5 włók. JaclA polskich. 
~~ w~il1ościte' De T.{ 1 łac k d bd k rt iWGall t2 a:erwca roku l9f5 po(f 'Ro- ~ao.a J p. yyey wraz z ro- J o o pa y u urzą zone ę ą o y 
l ' _,..,,,..,.... n..a.....---!- _..: • t 1...... .dziną ,będzie mieszkał przeŻ letnie miesią tennisa:we i tereny sportmye, bowiem ca-
~ na ~ uua.vwwy, .un;:.,lm~.DKt ce każdego roku. ła rodzma p. Dewey'a nalezy do gorących 
'lłlilrata. otrY;ł·~ 2-gi tzwadrod naszej ta- Jako zamiłowany myśliwy będzie miał zwolenników, protektorów sportu. 
~ -tam p. Dewey- wspaniałe pole do p0pisu, 

nasi wodzowie - nasz rotm11:.trz Wąso 
wicz, porucznik Włodek i Topór. To go
dni spadkobiercy ojców i dziadów z pod 
Kirchholmu, Samosierry i Ostrołęki. Wy 
słani na rosyjskie okopy pojechali, wie· 
dząc, że jndą na pewną śmierć. Lecz po
szli, by udowodnić, że żołnierz polski 
przed wypełnieniem rozkazu nigdy się 
nie cofnie, że spełni go, choćby to życiem 
miał przypłacić. PcJzli na okopy, J" 
krwią podpisać miłość Ojczyzny. Nk:ch. 
wiedzą wszyscy - wsz;;rscy wr0gowie 
Po1ski, do jakich czynów żolnierz-Pofo.1 
jest zdolny. Ufajmy, że krew ta nada
remnie przelaną nie będzie, że zapł2.ci za 
nią spełnienie naszych postu!atów nai·o
dowych, za które ·walczyli i zgin9li. Cz23C 
Wam, bohaterscy towarzysze nasi". 

Sokołowski umilkł. I cisza zapan()oo 
wała na chwilę wśród krzyżów wiejski& 
go cmentarza. Z sZeJtegów wystąpił por. 
Kordecki. W imieniu tej wiclkkj choć 
rozsypanej rodziny - p~skiej ka walerjj 
żegnał serdecznemi słowy w mogiły skła 
danych uranów. 

Gdy skończył Kordecki wysunęła się 
z gtupy sztabowych oficerów czcigodna 
postać pułk. Zielińskiego. Przemawiał 

nie chciał - obszedł tylko szereg białych 
trumień, nad każdą się chwilę pochyli~ 
nazwiska żołnierzy odczytał, rękę por. 
Łuszczewskiego, płaczącego nad zwłoka. 
mi syna, uścisnął, a choć słowa nie rzekł, 
odczuliśmy wszyscy tę cichą mowę żaJo,. 
hną. 

Na granicach niepodległej ongiś Rze,. 
czypospolitej Polskiej, w cichym cmenta
rzu wój skowym, graniczną straż Pełnbt 

polscy" ułani. Przesławnych bojów eho
cimskićh prawi dziedzice. Porwani bu. 
rzą polskiego szaleństwa pognali na 
śmierć w złocistej chwale. By szarŻJ 

swojej 1·ozmachem o polską się dolę 'Qo 

pomnieć! By sennych rozbudzić! Nad 
polską. krainą, od kresów dalekich, nioq 
się błyski szablic ułańskich. huczą dono
śnie tętenty wichrowych koni wąsowi

czowskiej dt·użyny„. Na Sławę one w0a 

łają! Na Czyn rycerski I 
W godzinę po pogrzebie wyruszył dra 

gi szwadron, w sile coprawda tylko jedo 
nego plutonu 25 ludzi pod komendą Ro
stworowskiego na pozycję, a temsameiu 
zaznaczył, że istnieć, jako jednostka bo. 
jowa nie przestał. 

\l)'Cie prowhM;P 

Nie dopuśćmy do zamknięcia 
Brzezinach! 

• • g1mnazJum 

Komi5ja ta zaprosiwszy do współpra- pierwsze dziewięć lat szkołę prowadzili i 
ey dyrekt<>ra gimnazjmn p. Kozubowskie rozwijali, daje nam rękojmię że i obecne 
go i ks. dziekana Jana Cesarza, wzięła starania nie dopuszczą do upadku szko. 
się raźno do pracy i na dzień 16 czerwca ły, tembardziej, że zaufanie i sympatjf 
zwołuje Zebranie Przyjaciół Gimnazjum. społeczeństwa mają po swej stronie. 

• 
Dzień SpOłdzielczy. - Z życia Macierzy Szkolnej. 

Fakt ten. że członkowie Komisji byli I Poniiżej podajemy odezwe Przyjaciół 
zał~elami Gimnazjum oraz że przez Gimnazjum. 

ODEZWA 
_ W nieclziel@ 9 ezenrea podczas twiera d!'ugą filję i z okazji dziesięciole- Gimnazjum brzezińskie, istniejące od dziełu, poczętemu w najtrt.~niejszych wt. 

a.z dnia spółdzielczego ruebliwa władza cia niepodległości zaofiarowywuje na kup lat 13, znajduje się na drodze do upadku. runkach, a stanowiącemu chlubę Brzezin 
~ sp6ldzielczego ~„ w no anto - pogotowia przeciwpożarowego Założone z nakładem wielkich ofiar przez i jego mieszkańców. Pokażmy, iż nie jest 
iBrzezinach zorganimwała odczyt w sali - kwotę zŁ 2500. grono ludzi dobrej woli, przetrwało burzę nam obojętna sprawa oświaty, że mamy 
~~ , ~ po .~e. ~ o- W tymże dniu odbyło się :po trzech la- wojny światowej i ciężkie lata powojen- nie mniejsze zrozumienie dla zadań Pol· 
~ l ~ęceme ~eJ :fi1ji sklep<>- tach roczne Walne Zebra.nie członków i(o ne, pozyskało własny budynek i osiągnęło skiej Macierzy Szkolnej, jak ci, którzy " 
iweJ przy ulicy ~~eh w domu P. ~ ła Polskiej Macierzy Szkolnej na które w ostatnich latach znaczny poziom nau- w roku 1916 z niczego gimnazjum stwo
~ego; poświęcenia d<>koDał ks. <hi&- przybyło pięciu czł<>llk-Ow ora.1< dwuch kowy, dzięki czemu władze szkolne przy rzyli. 
~ ~ który ~ :wnłosił oko- C?Jonk6w Zarządu. a sprawy do rozpatry znały mu prawa gimnazjów państwo- Przyjdźmy wszyscy na Zebranie Przy 
·~we ~ . -wania były b. ważne. ponieważ na porząd wych- jaciól Gimnazjum, które ma. zadecydowac 

W uroczystości teJ przYJęly udzW za ku diiennym figurowały między innemi: Jeszcze niedawno temu zdawało się, że o losie szkoły, a które odbędzie się w nie 
rząd i rada nadzorcza sp6łdzjelni .,Praca„ wybory nowego Zarządu oraz zamknięGie szkoła ma byt zupełnie ~pewniony. Tym dzielę, dnia 16 czerwca, o gQdz. 3-ej po 

1a talcie ~e C7lonków. Nale"k.Y więc ist'Jlie.jącej ~ średni~j. czasem bieżący rok szkolny postawił po„ w sali Straży Pożarnej. 
!~yć ~o:w;;tałeJ płae6wce j Zebrani nie cb:cąe hyc grabarzami p~ed. nią ~idmo ru~~· Upadek gimn~- Zarzad Koła Pol. Mac. Szk. w Brzezi-

$eg , .1u. . gi:mna.zjum powzięli uchwałę zupełnie od ZJUID Jest ~ie~y~ko_ moz~iwy, ale_ na':"e~ me nach: Wacław Niedźwiedź, przewodnicZQ 
U;roczys~osc: za.kończyły Się wspólnym mienną niż projektował Zarząd, a miano- uchron~y, J~zeh me ~m~er~su3ą się ~ego cy, Lucjusz Sikorski, wice-przewodniczą· 

bankietem l m1ł;i pogądalllał w salonach wicie wybrano Komisję Przyjaciół Ginma l~s~m. c1, któr!ffi na IStm!illm szkol~ ~red cy, Wacław Kozłowski, sekretarz. Dr. Sta 
p. Probka. zjmn w składzie: pp. Kazimrery Woje.ie- m~J w :ęrzezmach po~mno . zalezec, .a nisław Szelągowski, Bronisław Nowicki-

Stowarzygzenie ,,Praca„ podczas kie- chowskiej, Bolesława Klejna, Wacława :vięc "!" piei:wszy.m rzędzie !odzi~ młodzle Komitet Organizacyjny Zebrania~, 
ł'ownictwa przez poprzedni zarząd przeży Wal.t.era, i Jana Kapuścińskiego, zadaniem zy gimnazJalnE.'.J• nastę:pme zas wszyscy jaciół Gimnazjum: Ks. Jan Cesarz, Jan 
·W~ło ~ilny Jcrrzys i ~~się ku ~paą.ko której będzie zaint.eresowanie rodziców, obYV';'atele, zdałąc_r sobi~ SJ;>rawę ze z~ Kapuściński, Bolesław Klein, Wacła.w Wal 
wi„ zas ob~e roZWY.Ja się pomyślnie, Jed posyłających dziatwę do szkoły oraz ogół ~enia_ tak "!"azne~ placowki gultu~al?~J, ter Kaziroiora Wojciechowska. 
ttaJąo-..sob1e zwolenników i sympatyków. nńeszkańców, sprawą, czy istnienie gim- Jaką Jest gunnazJum w naszem miescie. ~ • 
w.~ dwudi latach ,,Praca„ nazJum ~~ ' ,/ . ~XWkTEE.Et Nie dajmY, 2m'81'Iliećł -~-
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Szal propagandy antypolskiej Wakacyjne kursy dla 
nauczycieli 

BJ AZU A. 
Zarząd Główny Związku Zawodowego 

Nauczycieli Polskicli Szkół średnieh or
ganizuje w czasie od 6-go do 18-lipca r. b. 
w Wieleniu nad Notecią {2 godziny koleją 
od Poznania) kursy pedagogiczne-epołecz 
ne, poświęcone najżywotniejszym zagad
!lieniom z dziedziny metody nauCZ8.1lill. 
wychowania i zjawisk społecznych. -

Jawne wezwanie do gwałtów przeciwko 
w Prusiech W schodni eh 

Polakom 
Kursy obejmują cykl społeczny i pe. 

dagogiczny. W cyklu społecznym wykła
dać będą: sen. St. Posner: „Oświata i 
demokracja", prof. L. Krzywicki: ,.Roz
wój stosunków społecznych i wpływ ich 
na poglądy pedagogiczne„, sen. St. X'<lp
ciński: „Szkoła a społeczeństwo', prof. z. 
Mysłakowski: „Rodzina, a szkoła jako 
środowisko wychowawcze", wiz. L. Zapoł 
ski: „Udział społeczeństwa -.. admini
stracji szkolnej w Polsce". 

Wychod.ząca w Złotowie (Prusy Wscho 
dnie) „Die Grenzmark" występuje w ar
tykule naczelnym z dnia 9 czerwca z gwał 
townym alarmem na temat „uroszczeń" 
mniejszości polskiej tego okręgu, która 
śmida ( !) domagać się szkół polskich 
w calym okręgu złotowskim, gdzie też istot 
nie rząd niemiecki zmuszony był szkoły 
takie zorganizować n naukę powierzyć 
~rzybłędom" nauczycielom z Polski. 

mark" zawiera interesujące i pocieszające 
informacje, dowodzi bowiem, że w tym 
pogranicznym okręgu polskość żyje i mi 
mo ucisku rozwija się. 

Jakżeż miło jest czytać, że np. w miej 
scowości Słowianowo w dniu 3 maja br. 
odbyło się nabożeństwo polskie, a mło
dzież wystąpiła nawet z odznakami o bar 
wach narodowych polskich. - 'Podobnie 
brzmią doniesienia z miejscowości Wersk, 

Radownica, i Zakrzewo, gdzie mimo wszel 
kich przeszkód do miejscowej szkółki pol 
skiej zapisało się 117 dzieci, wobec czego 
musiano tam zatrudnić czterech polskich 
nauczycieli. 

Do jakiego szału dochodzi jednak 
miejscowa propaganda antypolska, tego 
dowodzi między innemi twierdzenie 
„Grenzmark', że Bolesław .Chrob~ był.. 
Niemcem! 

W sposób niesłychanie podburzający ~w~~a-~~·~•!!!!•!!ll!!•~M"'~W!!!!!l!!!!!!!!!!!~•!!l!...._~~-~"~~llllM~· ~·~~·~·~e~~!!!!!l!!l!~AM!~!!!!!!!!l~!!!!l!!!!!!!!!ll!~•~~~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!! 
nywa wspomniane pismo do przeciwsta-

Cykl pedagogiczny obejmuje ~: 
dr. Lipska - Librach owa: ,.Najnowsze kie 
runki i metody pedagogiczne - wychowaw 
cze', dr. M. Odrzywolski: „Teoretyczne 
założenia współczesnych prądów pedagogi 
c:znych", dr. M. Rowid: ,,Nowe drogi w 
psychologji a szkoła. twórcza", A. Patkow 
ski: „Kształcenie nauczycieli zagranicą i 
w Polsce', dr. Mysłakowski: „ Personali
zacja pracy szkolnej", St. Baley: „Bada
nie testowe na terenie szkoły„, dr. M. 
Grzegorzewska: · „Badania uzdolnień cizie 
ci", T. Wojeński: „O wy~howa.niu este-. 
tycznem", dyr. T. Makuch: „Tegoroczne 
zjazdy nauczycielskie na Zachodzie', St. 
świdziński: „Reforma programów :w 
szkole". 

wienia temu „pochodowi polskiemu' 'zor 
ganizowanego odporu ze strony niemiec
kiej i oświadcza jak następuje: 

„Okręg złotowski należy uważać jako 
eagrożony, wobec czego biurokracji ber
lifu;kiej i tamtejszej ugodowości należy 
przeciwstawić się z pełnią świeżych sił i 
utworzyć jednolity front bojowy. W tej 
godzinie niebezpieczeństwa winni Niemcy 
wszyscy podać sobie zgodnie ręce, zapom 
nieć o wszelkich urazach między sobą, 
wyjść z dotychczasowej rezerwy i wyka 
zać, że my, Niemcy, nie ścierpimy tutaj 
żadnej polskiej prowokacji ( ?) - gdyż 
jesteśmy„. w większości. 

Przechodząc do wskazań praktycz
nych, wzywa wspomniany organ Hakaty 
do odmówienia szkołom polskim pomiesz 
ezcnia, podając, że Niemcy nie są do te
ro obowiązani i grozi represjami przeciw 
tym wszystkim, którzy wezwania tego nie 
usłuchają i ośmielą się postąpić inaczej. 
Jeżeli zaś rząd berliński wywierać będzie 
nacisk i ułatwiać „robotę polską", to Pru 
sy wschodnie muszą działać na własną rę 
kę i przeciwstawić się oportunizmowi ~Pr 
lina. „ • , 

Powyższe pogróżki są niewątpliwą za 
!Owiedzią teroru i gwałtów, jakie przy
gotowuje się ze strony niemieckiej prze
ciwko własnym obywatelom polskim. 

Dawne hasło „ausrotten" będzie za
Jem w dalszym ciągu w bestjalski sposób 
wykonywane w stosunku do braci na
szych na Mazurach, których i3tnienie prze 
szkadza Prusom już niemal od siedmiu-
1;et lat. Niemniej jednak artykuł „Grenz-

Hooveir stracił na 
wadze 

Według opinji prywatneg9 lekarza pre 
zydenta Stanów Zjednoczonych, doktora 
Joela T. Boone'a, Hoover od chwili zamie 
:szkania w Białym Domu stracił na wadze 
15 funtów angielskich, czyli około 8 kilo, 
co zresztą przy jego poważnej tuszy wyj 
dzie mu na dobl·e. 

Gorzej byłoby jednak, gdyby spadek 
tuszy trwać miał nadal, gdyż w ten spo
sób po roku urzędowania Hoover stałby 
się najchudszym bodaj prezydentem Sta 
n6w Zjednoczonych. 

Progra01 badań terenowych 
Pańs·twowego Instytutu Geologicznego w r. 1929 

Program badań terenowych, które ma i zachodniej, a więc na arkusza~: Dobro 
ją być wykonane przez Instytut Geologi- mil, Ustrzyki-Dolne,. Lisko, Sanok, Dy
czny w roku 1929, uwzględnia przede- nów, Jasło i Gorlice. 
wszystkiem te obszary kraj u, które po- N a terenach kruszconośnych będą 
siadają szczególniejszą doniosłość dla ży- prowadzone badania złóż ołowiu w oko
cia gospodarczego Rzeczypospolitej, a licach Siewierza, kartowanie arkusza 0-
więc Polskie Zagłębie węglowe, pola ro- poczna, Krzepice i Częstochowa, poszuki
podajne i solonośne w Kar.patach i na ich wania złóż minerałów użytecznych w Gó
przedgórzu, wreszcie złoża rud żelaznych rach świętokrzyskich, mi-edzi rodzimej 
i kruszców cynkowo - ołowianych w Pol na Wołyniu i inne. 

sce środkowej i południo-zachodniej. Będą również prowadzone dalsze ba
Prócz tych badań Instytut wykona w .r dania hydrologiczne w dorzeczu Jasioł
bieżącym specjalne poszukiwania geolo- dy, pozostające w związku z projektem o

Wreszcie w obydwóch cyklach ~ 
dą się seminarja na tematy wymienione: 

Kierownictwo kursów obejmą: sen 
Kopciński i prof. świdwiński .(sekretarz}_. 

giczno _ górnicze i geofizyczne, zdążają- suszenia Polesia. Badania grawimetrycz- Żywot P. Marszałka 
ce do oceny złóż surowców, niezbędnych ne będą prowadzone nadal w okolicach 
dla obrony grariic Pa11stwa lub dla pod- Kropiwnika na terenie występowania soli p•ł d ki 
niesienia wydajności naszego rolnictwa. potasowych. Dzięki zaś wyznaczonym kre 1 SU S ego 

Badania w Zagłębiu Węglowem pole- dytom przez Radę Ministrów będą rów- po angielsku 
gać będą głównie na kartowaniu szczegó- nież prowadzone poszukiwania noWYch . 
łowej mapy geologicznej Zagłębia w ska- złóż soli potasowych na terenach Podkar Mi.ędzynar~we biuro . WYda'!1ricze. 
li 1 :25.000 na arkuszach: Bukowno, Wiel packich i na Kujawach. Wreszcie kosz- ,_,CurtlS Brown. w ~nd~e ~Je w 
ki Chełm, Oświęcin, Wodzisław, Badania tern i na życzenie M. S. Wojsk będą pro ~ednyn: z ostat~ch.brnl~tynow wia~om~ść 
terenowe Karpat zostaną skoncentrowane wadzone w dalszym ciągu poszukiwania ~e wkrot~e. ukaze się .'V! Języku angie~skim 
przedewszystkiem w ich części środkowej złóż kruszconośnych. J~noczesme w ĄnglJ1 i. Amery.c_e, biogra 

Poseł estoński w Warszawie 
kandydatem na prezydenta Estonji 

Ostatnie wybory parlamentarne w zainteresowane, zastanawiają się nad oso 
Estonji dały wyniki, osłabiające do pew bą przyszłego szefa państwa i rządu. Jak 
nego stopnia obecną koalicję rządową. donoszą z Tallina, na stanowisko powyż
Wobec tego przewiduje się, że zaraz po sze jest wysuv.ll.na kandydatura obecnego 
zebraniu, w początkach lipca b. r., nowe- posła estońskiego w Warszawie p. O. 
go parlamentu nastąpi kryzys gabinety- Strandmanna. Celem porozumienia się z 

fJa Marszałka Pi..łsudskiego 1.>lora p. R. 
Landaua. 

Prze- . 
chodząc 

ulicą 
• • uwazaJ 

a unikniesz 
kalectwa 

• 
wy i utworzy się nowa koalicja w składzie tym ostatnim przyjeżdżał niedawno do iiiiiiiiiiiii~a~iiiiiiiiiiiiiiiiii~mi 
stronnictw burżuazyjnych od stronni- Warszawy p. Anderkopp, członek stronni- za 
ctwa agrarnego do stronnictwa pracy. Ro ctwa pracy a zarazem i redaktor dzienni
kowania w tej sprawie między partjami ka „Waha Maa". 
o tyle się już posunęły naprz~d, że koła r --o-

Ludzie o metało\vych kościach 
w Akad.emji Medycznej 

grają na mandolinach 
Sztuiczne kości znakomicie zastępują protezy 

Polski sukces wyborcą 
na Śląsku czeskim 

llBIBJI- Dotychczas, zupełne lub częściowe, zni 
~-!!llllll:llB!i:l?!llllli!llt.i11D:1!ll2llDZl~ szczenie kości pociągało za sobą koniecz

ści, bardzo precyzyjnych, ze ścięgnami na 
śrubach, powiodło się im zastąpienie np. 
całej kości głównej ramienia, wraz z czę 
ści~ do zginania w łokciu. 

Przy wyborach do zastępstwa gmin. 
nego w powiecie Cieszyn Czeski w gmi
nie Stanisłowicach uzyskali Polacy 7 man 
datów czeskich. Jest to poważny sukces 
wyborczy polski, zwłaszcza, że ludnoś6 
polska w tej gminie jest ekonomicznie 
uzależnioną od miejscowego dworu cze
skiego i administracji lasów. Zwycięstwo 
to, zapewniające wybór burmistrza Po
laka, jest jednem z ogni_w w łańcuchu 
powodzeń wyborczych, jakiemi mogą się 
poszczycić Polacy w powiecie cieszyńskim 
czeskim w komunalnej kadencji wybor
czej w roku 1928 - 1929. Poprzednio 
sukcesy te zostały odniesione kolejno 
pl'zez ludność polską w Mistrzowicach, M„ 
stach, Grodzieszczu i Ligotce Kamera}. 
nej. 

· Kino DOM LUDOWY 
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Dziś przepiękny film z złotej serji 
wytwórni „Sowkin" Moskwa 

6 

DO CZEGO TĘSKNI 
KOBIETA 

(ŻYCIE) 
Potążny dramat obyczajowy 

W rolach głównych: 
P. N. CZERNO.~VA,. W. N. POPOWA, 

A. ZYUNSKOJ 

Ceny miejsc: W dni powszednie na wszystkie 
seanse, zaś w soboty, niedzi ele i święta od 
~'!,-3 pp Im.~ gr., Il •:W gr., III 30 [!;: 

W soboty, niedziele i święta od godz. 4 pp. 
I miejsce 90 gr., Il m. 50 gr. III m. 30 gr. 

--

ność amputacji. 
Obecnie jednak można mieć nadzieję 

że w 'Wielu wypadkach, kiedy muskuły ani 
naczynia krwionośne nie zostały poważnie 
uszkod'.i!one, będzie można tego unikną.ć. 

l\IIianovvicie dwaj wybitni lekarze pa
ryscy Robineau i Contremoulin urzedsta 
wili Akademji Medycznej owoc swych kil 
koletnich doświadczeń, z zastępowaniem 
ko~ci przez aparaty metalowe. 

Panowie Robineau i Contremoulin 
twierdzą, że dotychczasowe próby z wsta 
wianiem w organizm ludzki metalowych, 
czy innych sztucznych kości, dlatego się 
nie udawały, że te aparaty niedość były 
mechaniczne. Natomiast dobrze obmyśla 
ne protezy metalowe i dobrze zmechani
zowane, mogą być przyjęte i tolerowane 
przez pozostałe kości i wogóle przez cały 
organizm. 

Przez wstawianie zatem sztu~nvcb ko 

Muskuły pracują prawidłowo, a jeden 
z pacjentów którego przedstawiono Aka
demji, może taką. ręką z kością metalo
v,rą wykonywać pracę i nawet zebranym 
w Akademji lekarzom zagrał na mandoli 
nie. 

Przedstawiono też drugiego pacjenta 
któremu zastąpiono metalem znaczną 
część kości udowej, a on od lat siedmiu 
może, dzięki temu, prowadzić życie bar
dzo ruchliwe, a nawet brać udział w spor 
tach. 

Gdyby metoda pp. Robineau i Contre 
moulin okazała się, w całem słowa znacze 
niu i w szerokim zakresie, praktyczną., 
łatwo byłoby zrozumieć jej doniosłość w 
naszych czasach, w których forma życia 
tak bardzo wpływa na zwiększenie się 
liczbY. wyp_adków. . 

Ludność polska powiększa ostatnio w 
wymienionym powiecie swój stan posia. 
dania, o czem świadczy między in. przy
rost dZiieci w szkołach polskiich w r. szko1 
nym 1928 - 29. 

Spółdzielczość to nietylko broń do walki 
z pośrednictwem, ale i najlepsza szkoła 

wychowania społecznego klasy pracującej 

Antoni Zięlalski 
Kier. Powsz. Spółdz. Społ.. 

w Łodz~ 
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KU UWADZE NASZYCH PAN 
~ 

10 przykazań dla mężatek 
Chociaż polowanie zakończone to jednak starać si~ należy 

_ o zatrzymanie zdobyczy 

Str. 7 

Szalejący Wezuwjusz -
na ekranie 

Nowy typ marek pocztowych 
z okazji IX Kongresu Związku Pocztowego 
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Wiktor Margueritte o kobiecie 
Korespondent paryski ,,Neues V/iener 

Jmtrnal„ odwiedził niedawno znanego pisa 
rza francuskieg~ Wiktora Margueritte, au
tora szeregu powieści o h.obiecie współ

czesnej. 

-Jestem najzwyklejszym kronikarzem
oświadczylł Margueritte austrjackiemu 
dziennikarzowi. - Swojej „chłopczycy" 

nie stworzyłem, nie wymyśliłem, lecz ją od 
kryłem. Zjawiła się ona w epoce wojny 
światowej, w okresie największej pożogi 

świata, gdy wszystko, co ludzkie, zdawało 
się odrzuconem precz ... kobieta „chłopczy 
r:a'° - to dziecko naszej epoki. Urodziło 

no jako typ niezależnej dziewczyny, ;a 
!lką cenę rwącej się ku własnej wolno 
lecz typ ten wcale nie jest typem dzie 
yny francuskiej wogóle. W książce swo 
kilkakrotnie powtarzałem, że „chłop-

--J .:ę" można często spotkać w Paryżu, 
lecz nie jest ona wyłączną przedstawicielką 
paryskiej dziewczyny, a co się tyczy pro
wincji, - to tam, naodwrót, typ ten zupeł 
nie nie jest znany.„ A zresztą „chłopczy

h" ta, łaknąca bezgranicznej wolnoścj 

dziewczyna, należy już do przeszłości. W 
naszych czasach możemy już tylko skonsta 
tr>wać, że była to jedna z form przejścio

wych w rozwoju współczesnej kobiety. 

- Grzech mój - ciągnął dalej 
pisarz francuski - polega tylko na tern, że 
fa, być może, w zbyt ostrych konturach na 
rysowałem istotną prawdę, mimo której lu 
dzie przechodzą zwykle spokojnie i z , u
śmiechem. Z prawdziwą uczciwością dom~ 
galem się uczciwej prawdomównośei, lecŻ 
właśnie tej prawdomówności nie mógł 
6cierpieć Rajmond Poincare, którego, 
11czucie moralne ma na tyle swoisty charak 
ter, fe należy on do tej kategorji ludzi, któ 
rzy znajdują nieprzystojność w tern, jeśli 

ktoś przy świetle dziennem w obecności po 
rządnych obywateli na otwartej ulicy od
krywa nagość istotnej prawdy. Na widok 
nagiej prawdy posiadacze cnót rozpoczy-

nają wyprawę krzyżową przeciw uczci
wym i prawdomównym ludziom. Owi lu
dzie wystąpili przeciw mnie, usunęli mię 

od moich przyjaciół i pozbawili mię tego, 
na co uczciwie zasłużyłem - aż do krzy
ża orderu Legji Honorowej włącznie.„ 

Wiktor Margueritte wstaje i pokazuje 
ręką na rękojeść szabli dragońskiej, ozdo
bionej wąziutką wsiążeczką czerwoną, na 
której wisi pięcioramienna gwiazda Legji 
Honorowej. Nie ma on obecnie prawa no
sić tej gwiazdy. , 

- Odebrali mi krzyż honorowy - mó
wił pisarz francuski, - lecz honor mój 
pozostał mi. Ordery działaczy politycz
nych więcej mnie nie interesują. Jestem 
nawet wdzięczny za to, że mi dekorację tę 
odebrali - od tej chwili bowiem szczegól
nie wysoko podniosłem swoją głowę, al
bowiem jestem człowiekiem wolnym i ża-

den krzyż nie wisi więcej na mojej szyi. 
Idę spokojnie swoją drogą i żałuję tylko te
go, że droga moja rozeszła się z drogami 
mojego długoletniego współpracownika i 
brata - Pawła. 

W dalszym ciągu Wiktor Margueritte 
oświadczył, że stał się feministą dzięki że

niaczce swojego brata. Przez lat trzydzie
ści Paweł Margueritte był niewolnikiem 
kobiety, zupełnie nie stosownej dla niego, 
od więzów której jednakże nie mógł się 
uwolnić. 

- Byłem świadkiem jego nieszczęścia, 
- mówi Margueritte, - lecz zarazem 
przekonałem się, że w nieszczęściu tern 
winną była nie kobieta, lecz to społeczeń
stwo, które takie kobiety wychowuje. I 
zrozumiałem, że społecze11stwo musi być 
zreformowane, że fałsz i obłuda muszą być 
wyrwane z korzeniem, aby mężczyźni i 

„DA CAPO" BETHOVENA 
Beethoven lubił czytywać różne wesołe 

opowiadania i anegdotki, przyczem jeżeli 
mu się jakie wyrażenie podobało, to po
wta:rizał je następnie przy każdej sposob 
ności i trzeba było znać anegdotę, z któ
rej wyrażenie powtarzane zaczerpnął, by 
zrozumieć jego znaczenie. 

Między innemi miał Beethoven zwy
czaj, słysząc śpiewaka nieudolnie śpiewa 
jącego, uśmiechać się przyjaźnie i wołać 
głośno: „da capo'', co równoznaczne jest 
z zisiejszem „bis" w takich razach. 

Otóż była to ze strony znakomitego 
~ompozytora złośliwość, opierająca się na 
następującej anegdocie paryskiej. 

Wystąpił tam na koncercie kiepski 
śpiewak, o słabej piersi, porwawszy się 

przytem na wielką arję brawurową i był 
oczywiście wygwizdany. Jeden tylko jedy 
ny ze słuchaczów zawołał głośno: „Da ca 
po!". 

Zarozumiały śpiewak, usłyszawszy ten 
okr.yk, uważał sobie za obowiązek hrję 
powtórzyć, choć głos jego ginął śród 

wrzasków i gwizdów publicznośei. Gdy jed 
nak skończył, a wrzaski przycichły, znów 
rozległ się głośno i uporczywie okrzyk 
„Da capo!" 

Wówczas gniew publiczności zwrócił 

się przeciwko temu, który tak uporczy
wie domagał się powtórzenia arji przez 
defortunnego śpiewaka, na co interpelo
wany odparł: 

- Que voulez vous? Moi, je voulais 
crever cette canaille ! (Ozego chcecie ode 
mnie? Ja chciałem, żeby ta kanalja pęk
ła!). 

Beethovenowi tak podobała się ta a
negdotka, że automatycznie powtarzał „Da 
capo!" - słY.EJząc kiepskieg:o śpiewaka. 

-o-
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przyszłości 
kobiety naszych czasów stali się innymi. 
Oto, dlaczego stałem się obrońcą kobiety, 
stałem się tern, czem jestem. Może być, 

że jestem samotny w swych sądach, ale ja 
cieszę się z mojej samotności i obracam się 
tylko w gronie tych, co tak samo myślą,, 
jak ja. · 

Współczesna kobieta dojrzała już dla 
tego, aby być niezależną i wolną w walce 
życiowej, jeżeli tylko - naturalnie - o
trzymuje odpowiednie ku temu wychowa
nie. Musimy wydać nowe prawa i nowe 
społeczeństwo. O ile lżej byłoby więc lu
dziom na świecie, gdyby stare przesądy 
przestały nareszcie dręczyć ludzkość. Ko
bieta zawsze pozostaje kobietą. W sto
sunkach swoich z mężczyzną musi ona 
pomimo wszystko - rozporządzając pełnią 
swych praw obywatelskich ~ kobiecość 
swoją zachować w stanie nienaruszalnym. 
Istnieją zawody, niestosowne zupełnie dla 
płci żeńskiej i kobiety same zrozumieją, żt 
w tych dziedzinach nie mogą konkurował 
z Mężczyzną. Ale są też zawody stosow
niejsze raczej dla kobiet, niż mężczyzn. 

Na zakończenie .Wiktor Margueritte o
świadczył, że według niego, uczucie ma-. . 
cierxyństwa kobiety najczęściej stanowi dla• 
niej namiastkę nieprzeżytej miłości. ;To,' 
czegb kobiecie miłość nie dała, to stara się 
ona znaleźć w macierzyństwie. 

- W rodzinie mojej - zakończył roz• 
mowę Margueritte - znajduje się starsza 
kobieta, która przeżyła nieszczęśliwe mał
żeństwo i rozwiodła się. Córka jej, po ta
kiem samem nieszczęśliwem małżeństwie 
owdowiała szybko i oto teraz te dwie ko-'. 
biety, które na „własnej skórze" zaznałY,, 
nieszczęścia współczesnego małżeństwa, ' 

wychowują małą córeczkę i wnuczkę dla ży1 
cia praktycznego, odpowiednio do lekcyj.\ 
jakie im ich własne życie dało. I jestem· 
przekonany, że to dziecko przeżyje życie 
swoje bardziej szczęśliwie, niżeli przeżyłyi 
je jego matka j babka. WaL 

. „ ~.'. . ' ' . ' • ,,.., • . . " . ' . • ;;' „ ' . ' t • • • • ...~ • • ' • • • • ' „ . - . ' . 

LEON LAFAGE 

NIE ·rE SAME ... 
Lata mijały. Przyszedł wreszcie czas na.domiar złego zegar ścienny stanął. stai 

kiedy Seglat - bardzo zacny cllłopak - ra Mietoume rzewnie zapłakała, 'W&pOlili-
1 

stwierdził, że stara Mietourne ugina się nając, jak i kiedy_ zdobyła każdą z osobna 
coraz bardziej pod brzemieniem swych sztukę złota. 
lat .. Dlaczego nie ~iała~y odpoczą? nara; Zięć przywiózł jej niebawem papie?J. 
szcie? J?la.czego me. nnałab_Y zanueszkac wartościowe, duże, szaro-błękitne ~\ 
p~y d~iec~ach? Małżonkowie Seglat .spo- sze, pełne pieczęci, stempli, i podpisów. 

Mietourne, stara wieśniaczka, zahar- Posiadała tedy kamienny garnek, pe- dziewah się poto~k~ PrzY:dałaby się w Były znae7inie lżejs~ i 0 wiele mniej pięk 
towana w pracy, wszystkiemi swemi len luidorów, dobrze ukryty w otworze, domu ze_ s'Yem doswiadcze:r:i~~· . ne niż luidory. 
zmarszczkami zwil').zana z ziemią rodzinną zasłoniętym skrzynią od soli, luidory te Od · ł B ła uszczęsliwiona a.do - , . mo~ ~· Y . , • , . Wl Pewnego dnia, kiedy notarjusz polo-., 
uprawiała wciąż jeszcze sama rolę i sa- przeliczała skrupulatnie i z pietyzmem moscią bliskiego przyJs~ia na swiat w;n~- wał na kuropatwy w J·eJ· okolicy, Mietour-
ma zarządzała przy pomocy dobrych są- za każdym razem, gdy dorzucała do nich k r kala ze będzie często przyJez 
siadów mająteczkiem, który jej pozo- nowe. ~' przy ze ' , ·, , : ne zaszła mu drogę, prosząc, aby 'wstąpił: 
stał. Najlepszą bowiem część oddała cór- Znajdowały się mięc:IBy innemi i daw- dzała? abr ,go kołysac. ~-e po:i;-zu1cic swoJ do niej na chwilę. 

dach. Nie. Umarł tu JeJ mąz. ona u- R k ł tar Mi to ·~ 
ce, gdy wydawała ją za mąż. Ale zięć, Se ne, królewskie. Z jakimkolwiek wizerun mrze. o przesz os a e urne ci.,.„,.,J,... 
glat, po krótkiej próbie gospodarowania, kiem i jakiejkolwiek dewizy - znała: je Zięć jednak, człowiek praktyczny, rozu się niemi i regrrlarnie jeździła do miasta: 
wszystko sprzedał: orne gruta, łąkę, las. wszystkie na pamięć. Wszak zdobyła je młai, że skarb, ukryty w garnku, nie na po odbiór kuponów. 
Objął w mieście skromną posadę w banku pracą własną i w pocie czoła. długo wystarczy na utrzymanie staru- Pewnego wieczora wszakże notarjusz 
Pracował „cyframi', bo był „uczony" - Małżonkowie Seglat wiedzieli o istnie chy, skoro przestanie -pracować. Wtedy zaszedł do niej nieproszony. Tak się wi-
mawiała o nim teściowa. niu garnka z luidorami, lecz wspominali trzeba będzie jej pomagać, obciążać wła- kłał w rozmowie, nim przystą,pil do rze-

Seglat upodobał sobie życie . urzędni- o ,nim ~rzy starej tylko w żartob~wy spo sny budżet... czy, że stara zapytała go wreszcie zanie-
tze awansował i od dwóch lat żyje już sob. Kiedy naprzykład podczas !Ch od:- Cztery razy małżonkowie Seglat przy pokojona: 
do;tatnio. wiedz.in szukała naczynia dla ugotowania jeżdżali z miasta, :u.im zdołali przekonać - Pan notarjusz przychodzi do mnie 

-Ani posucha, ani mróz nie psują mi kury, zięć mówił: staruszkę, że akcje kupione za luidory, w z niedobrą wieścią ... 
11.umoru i nie wyrządzają mi szkody. - Włóżcie ją, matko, do tego garnka, garnku, mogą w ciągu kilku lat podwoić 
Wolność, ho, ho drogo kosztuje! - dowo ze złotem.i jajami... kapitał bez pracy i bez wysiłku z jej stro-
dził. Stara, która mfa >· wyborny, słueh, ny. 

Stara Mietourne nie skarżyła się. Mia- wówczas nagle głuc~/-„ jak pień. - Czy to prawda, co mi opowiadasz? 
fa - dość dalekie wprawdzie, ale życzli- - Chcecie, bym pomógł wam wyszu- - pytała Mietourne nieufnie. 
we - sąsiedztwo i dzieci odwiedzały ją kać go! - dogadywał Seglat. - Jakeśmy tu we troje, a w oczekiwa 
raz, dwa razy na miesiąc, zależnie od pory Mietourne nie bardzo lubiła te dowcipy niu czwartego. Niech mi matka powie-
roku. swego zięcia. rzy swoje luidory. Ulokuję je dobrze, a 

Przepracowawszy w pocie czoła całe Kiedy wieczorem odjeżdżał, zamykała matka będzie pobierała procenty. 
zycie miała nieco zaoszczędzonego grosza. starannie drzwi, szła za skrzynię z solą, Ustąpiła wreszcie. Kiedy dzieci odje 
~ie oddała go jednak dzieciom. :Qostaną. by z.obaczy:ć swe-luidor)'.:.„ By:łJj :wsz~stkie chały wieczorem, uwożąc luidory, dom wy 
pe jej śmierci niech ~ fJK,· garnka. - , ~-staruszce pustyri obumarły:;.a że 

Okazało się, że notarjusr; otrzymał list 
od Seglata z zawiadomieniem, że przed
siębiorstwo, którego dwadzieścia akcyj 
posiadała stara Mietourne, zbankrutowało 
a dyrektor znikł.. Dzienniki opisywały ten 
wypadek w sposób następujący: 

Ale stara Mietourne nie słuchała jut; 
patrzyła przed siebie tym samym tępym 
wzrokiem, jak owego lata, kiedy grU, 
od jaj większy, spustoszył jej zboża 1 9 
ni~ 
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.GEORGES POURCEL . ' 

Wiązanka narcyzów 
Siedząc na białym ganku swego dworku cie, pierwsze strofy miłosne Roberta, ry- wątpliwie. Nic obecnie, po śmierci rodzi- bliczu prałata, o ustach wąsko zakroje> 

pskońskiego, Wirginja Roumegous za- my piętnastolatka, a jej poświęcone: ców, nie przeszkadza jej w złożeniu przy- nych. 
gł~bia si~ w dzienniku. - Niezmiennym Jak wonny oddech narcyzów, Jacielowi lat dziecinnych daniny wspom- Pan minister uniósł się, by przemówic! 
Z'wycza.jem, który z lat biegiem stał się Miłość twa dziś mnie upaja.„ nienia i w ozdobieniu zaszczytnej wstą- i wypowiedział słowa bardzo pięknie 
~U.Z tradycją, przychodziła tutaj codzień o Rodzice Wirginji wydrwili tę miłost- żec~ki skromny kwiatem łąk, iak kleino- brzmiące. Po nim prawo głosu odziedzi-
sza.rej godzinie, by „odetchnąć pełną pier- kę i odesłali do wszystkich djabłów mło- tern nieskalanym„. czył akademik. Zaczem kolejno wyraz 
J?1ł", przeglądając gazety paryskie, przed dodanego wierszokletę. Poszedł więc, po- * * * uczudom swym dawali: przedstawiciel 
eh~ właśnie przez listonosza oddane. plakując, dokąd mu kazano ... W zasadzie Z miejsca, które przypadło jej w udzia poetów, wysłannik powieściopisarzy, cie-

- „Dobre nowiny, jaśnie panienko"? prawie, że nie zmienił zajęcia: pozostał i le, Wirginja obejrzała wzrokiem cały stół legat uczestników wiejkiej wojny. Wszy 
- d()J>ytywali się wieśniacy, ciągnący po nadal dostawcą kwiatów śnieżno-białych, biesiadny, gdzie-między ministrem a a- scy o~i stwierdzali mniej więcej to samo: 

1)'GŚCińcu dołem. „Doskonałe", odpowia- odurzająco wonnych, które w Paryżu i w kademikiem - bohater dnia przodował wysławiali skromność i powściągliwoś" 
. dała Wirginja z uśmiechem. książkach zowią się: narcyzy, a nawet uśmiechnięty. Nie bez trudności pewnej swej znakomitości. 

Ale dziś, choć kilkakrotnie już nagaby narcyzy poezji... Ta igraszka osobliwa doszukała się swego dawnego „Robercia' Skromny? To należałoby rozważyć! 
,wana, nie uniosła nawet głowy z nad ar- uczyniła go znakomitym. w tym pozornie obcym panu. O! zapra- Owszem, lecz pycha królewicza pod strzę
lkusza. Ważne, niewątpliwie, wydarzenia Wirginja Roumegous w głębi swej pro- wdę, dawno już wszak minęły czasu bło- pem łachmanów. Powściągliwy? hej{ 
.omawiało to pismo z Pa.ryża. Kilka kumo wincji śledziła sercem życzliwem każdy ni ukwi~conych, gdzie wśród traw wybu- hej! wspomnienie dawnej już, a takie jesz 
';zek, bardziej zatroskanych, gromadą ob- krok jego pochodu ku chwale. Nikt, poza jałych soczyście, urwis pewien przeska- cze świeże, tak bardzo naiwne w swell\ 
•tąi>iło leżak Wirginji Roumeguos, która wybrańcem młodości, nie zajął nigdy, na kiwał od narcyza do narcyza, na śpiż sło- dziecinnem z.uchwalstwie, przeczyło pól4 
oie umiał im się wywinąć. wet p1-zelotnie jej myśli. I oto, mimo pięć necznym żarem przepalony, z piersia wol- głosem tej prawdzie urzędow~j. 

_ To nic zatrważającego, możecie być dziesiątki już dojrzałej, mimo siwizny ną od wszelkich odznak honorowych! „J es tein prawdopodobnie, jedyną w 
tp<>kOjne.„ Jedynie zapowiedź uroczyste- pierwszych szronów, z powodu tej wstą- A jednak, gdy się dokładnie przyjrza tern gronie, która go, rozumie! myślała 
SO obchodu ... Czytam właśnie, że nasz zna żeczki, z powodu tej wiązanki odkryła w ła, uśmiech P?Został ten sam i niezmienio nie bez dumy Wirginja. Wyobrażam sobie 
.komity rodak, Robert Marcillac, otrzymał sobie dreszcz dziewczęcych niepokojów. n~ były ró~ież oczy, których błękit nie- jakim niesmakiem przejmować go musz." 
od rządu wstążeczkę komandora Legji ho Uda się do Paryża, pojedzie tam nie- wmny zdumiewał w tern wytwornem o- te kadzidła pochwał oklepanych. Ja jedni 
llOl'Owej... tylko obdarzę go kwiatem ulubionym.-

- Pomyślcie tylko, order! - Dla tego Kino w ogrodzie, Ó Orkiestra powiększona Nikt tu zatem, nikt prócz mnie, nie włl 
8obercia małego? KINO SP I.DZIELNI że ten mistrz słów był kiedyś sprzedaw 

--Z tego zatem powodu przyjaciele cą narcyzówt· 
Dm.ierzają podejmować go uroczyście w Pracowników Państwowych, Komunalnych i Społecznych Powstała z miejsca, wysunęła się • 
'1ednej ze wspaniałych jadłodajni stolicy... w ŁODZI, ul. Sienkiewicza Nr. 40. Tel. 41-22. 3 kradkiem na kucytarz i po chwili wród-

- A pani, Wirginjo, nie weźmie w ze D • , • d ła, trzymając w ręce wiązankę narcyzów. 
braniu tern udziału? Wszak obcowaliście zis 1 ni następnych 1 Ktoś, niosący :wspaniałą więz róż płoq. 
se sobą bardzo blisko, za lat młodych... s E R c E N I E s Ł u G A cych szkarłatem potrącił ją nieostrożnie 
1Czyliż nie było mowy o małżeństwie mię 11111 • • • • • • • • • Usłyszała wokoło szept wielojęzyczny, 
dzy wami? o! poeta ten. zapewne, nieraz (P k b. „To upominek od pani x_ Ji Komed,l 
eorzko żałował, że porzucił panią dla da- rawo o 1ecego serca) Francuskiej". 
'8T światowej: taką partję, jak pani! Perypctje milosne romantycznej hrabianki węgierskiej, której serce posiadł urodziwy wieśniak, Wówczas W'll',ginja rzuciła okiem na 

Wirginja spłonęła dziewczęcym ru- ordynans jej narzeczonego. własne kwiaty i spostrzegła, że przywif-
mieńcem. W rolach głównych: BILLIE DOVE, LLOYD HUGHES i inni dły już, pomięły się, posmutniały, nieja)m 

-Robert, jak mniem~m. nie powinien w swem upośledzeniu, nawet zapach idl Następny program: „CZAR WALCA" W rol. gł.: Willi Fritsch, Xenia Desnł, Mady Christiana ul tnił • ....1- N to tałować niczego: jest teraz syt zaszczy- o Się napvi,... arcyzy, przecie& 
tów i chwały„. Ach! jakże daleko zaszedł Początek seansów w dni powszednie, w wyjątkiem sobót, o 11· 4 p. p. zaś w soboty, niedziele nie dla podróży stworzone.„ Jednocze6o 

święta o g. 12 w poł. Ostatni seans o godz. 10 wiecz. Na 1-n:y seans ceny mlej1c zniione • 'elki · · • · dl ~ 
on od chwili, gdy jako chłopak młody, l••••••••1&1••••••••••••••••••••„1me w w1 em ZWJ.ercia e spo„~~ zbierał narcyzy na okolicznych błoniach, -samą siebie, ~ sukni przydługiej, s WOll" 
sprzedając je następnie w miasteczku„. łem siwiejących :włosów, z błednł, WJ" 

Wieczór kwietniowy, bardzo czysty, AN EGO QTY LITE RAC KIE ~o~ałaną l~:'3~~~~gła eh~ uciecśf•„ 
bardzó jasny, bardzo wonny, dogorywał ~ '" -= '"'""~l.1.. 
zwoln'a ponad sadami. Nieruchoma, za to Dzreweczka jakaS pn:esunęła ·.tdio Jtak 
piona w swych marzeniach, Wirginja ser- Muzyka a żołądek tersznitach zarabiam. 85 proc., przeto niej, przyjaźnie uśmiechnięta. ~ 
cem przeniosła się w czasy minione. Ro- Pewien restaurator wiedeński, mistrz nie mam dobrej opinji o muzyce Men- Wirginja widziała ten czysty ~ 
bert nie musiał, coprawda, tak jak widmo w swym zawodzie, tak scharakteryzował delsohna. nieco owal? Na ja.kimś witrażu kośd„-
z Elzenory, powracać dopiero na ten kruż z t J S · • · nym? Na załamku st.arego.msmła? 
ganek: nigdy go bowiem nie był opusz- wpływ muzyki na żołądek swych gości: a o an trauss Jest człowiekiem, _ 0 ! co za śliczna :wiązanka Dal'OP" 
czal, Ale obecność jego w tym gęstnieją- „Podczas tych wieczorów - mówił ów pod którego wpływem leje się wino. Słu- zów! - zawołała panM!nka p.rzecb.00. 
cym póhnroku była tak przejmująco ży- bystry obserwator żołądków swych klien chacz walców straussowskich rozmarza - Chciałam. ją właśnie ofia~.m 
wa, że stara panna aż odwróciła głowę, tów - w których orkiestra gra utwory się, nabiera radości życia i zamawia za- strzowi, odparła W11'ginja straclłam ,.. 
by, s.pojrz.eć na teg~ c~arującego _chł~pca, wagnerowskie, szynkuję piętnaście razy raz butelkę szampana". dnak .odwagę,_ dojrzawsZY, .ten pęk r6ł, 

.po~ród białego kwiecia narcyzow i na wiecej piwa niż w wieczory inne. . _Ciekawe byłyb_y spostrzeżenia, jak_dzi takSntaiezra~~akrd~~ i .p~§~...s... -·""-~ 
dzieweczkę lat tych samych, pomocną mu · ' . , , . :i- i:c.aw '

1

~._ ~ '""' 
w układaniu wiazanek. Przy tej czynnoś- Podczas w1eczorow, poswięcanych Men sieJsze tanga, schimmy, one - stepp'y i ca swych słowach. 
;ci śmiali się rad0ośnie oboje ... Wiersze ja- delsohnowi, prawie nikt nie żąda buter- ła muzyka jazz-bandowa oddziaływa na - Jeśli zechce powierzyć - mi .,_ 
kieś cisnęły się na jej wargi, nieprzepar- sznitów z szynką, a ponieważ na tych bu konsumcję restauracyjną? kwiaty, obiecuję, że mu je dor.ęczę, zaaffa 

Gdy następnego tygodnia przyjechała 
do niej w odwiedziny córka z dzieckiem, 

1stara od pięciu już dni nie wychodziła z 
.mi~zkania, żyjąc suchym chlebem i łza
mi. Nie robiła jednak wymówek córce. 
Schła i słabła w oczach. Trzeba ją było 
wreszcie karmić jak dziecko. 

- Dobra nowina matko! - zawołał 
Segfat, który wślad za żoną przyjechał 
'w niedzielę. - Nie wszystko stracone! 

Stara na jego widok podniosła się na 
i\:>kciach; potrząsała głową, jakby chciała 
mu powiedzieć, że nie wierzy jego sło
wom. Strasznie wyglądała ze swemi głę 
bokierni zmarszczkami, wystajacemi kość 
mi na policzkach i oczami martwemi jak 
woda stojąca. 

- Ależ tak! - zapewniał zięć. - Za
trzymano dyrektora na granicy, znale
ziono przy nim sumę, która zupełnie star 
czyła dla spłacenia akcjonarjusz;v. I na 
dowód prawdy moich słów ... 

Otworzył torbę pełną luidorów. 
tycie wstąpiło w starą. Mietourne. 
Otwórz okienice i przynieś garnek -

zawołała do córki. 
Zrobiwszy między kolanami dołek w 

~wej kołdrze o żółtych kwiatach, spojrza
ła na zięcia niemą. prośbą w oczach. Seglat 
NSypał luidory. Wówczas Mietourne, bez 
słowa, poczęła liczyć je, jeden po drugim, 
jak dawniej. 
, Małżo~owie Seglat przyglądali się jej 
}:Y -mik:mn1&e . 

Mały spał w starej dębowej kołysce, 
trzymając przy oczach dwie białe piąstki. 

W pokoju cisza. Nie słychać nic prócz 
dźwięku złotych monet, czerpanych gar
cią pełną i opuszczanych potem sztuka za 
sztuką .•• 

--0- -.,. . rowała się dzieweczka serd~e. . 
· Tak świetlista i taka przezrocza, ..-, 

Dał jej nauczkę 
błękity cała przyodziana, zdawała ~ isł 
nieć poto, by obdarzać kwieciem. 

Dom znakomitego kompozytora Beet
hovena (1770 - 1827) w Bonn bywa co
dziennie odwiedzany przez licznych tury
stów. Pewnego dnia wpadło tam wesołe 
towarzystwo, mówiące i śmiejące się 

Poczciwy zięć pragnąc utrzymać sta- zbyt głośno. Jakaś młoda panienka, bar
ruszkę przy życiu, zgromadził ile tylko dziej jeszcze rozbzikowana od innych, 
zdołał luidorów. Trzeba będzie za ich po- zbliżyła się do fortepianu mistrza i bez 
życzenie płacić procenta! Ale mniejsza o · 

- O ! chętnie - zgodziła się Ga.skon-. 
ka. Tylko nie wobec zgromadzonych ge> 
ści, proszę; mogłoby go to urazić ..• A mo
że pani łaskawie dołączy także i tę kart 
kę przepisałam na niej strofy, które pan 
Robert skreślił, mając lat piętnaście, dla 
kogoś, kto go miłował niezmiernie ... 

- Ojczulku - zwróciła się tego wi6 
czora Blanka Marcillac do pisarza. -
Wszyscy uczcili dzisiaj twą wstążeczkę: 
tylko córka twa nie wyraziła ci swych 
życzeń i nie złożyła daróT1„. 

1 
• • . • naJmniejszego skrupułu zaczęła na nim 

t_o: Kara ta ~moI~Y. wyizuty s~miema, bębnić modnego fox-trotta. Zaskoczony 
ktore .go tra~i~. Ni~ch mo~ety l_e~ą. Vf de_ tym wybrykiem dozorca zbiorów nie zna
P?Zycie. u te.scioweJ. Wrocą pozmeJ do lazł w pierwszym momencie oburzenia na 
mego metkmęte. wet słów do zgromienia takiego zuchwal- Poczem zbliżając do twarzy ojca wi~ 

zankę gaskońskiego kwiecia, wygłosiła, 
napoły figlarnie i tkilwie: 

Dziecko obudziło się w kołyscs. stwa. 
Stara uśmiechnęła się. 
Nagle, kiedy m9.ała wrzucić do garn

ka ostatnią monetę, zawahała się. Szyb
kim ruchem wysypała całą zawartość z 
garnka z powrotem na kołdrę; potem po
woli brała w palce każdą z osobna monetę 
podnosiła ją do góry i oglądała w słońcu 
badawczo i troskliwie, jakby patrzała na 
portrety rodzinne. Wychudła jej twarz 
zszarzała i powlokła się bezbrzeżnym smu 
tkiem ... 

- Nie możesz doliczyć się swoich lui 
dorów matko? - zapytał zaniepokojo
ny Seglat. 

- Owszem - odparła staruszka bez 
dźwięcznym głosem i z oczami pełnemi 
łez, - owszem, Seglat, ale to nie sa te 
same .. ~ 

Gdy wreszcie arogancka Niemka wstaw 
szy od pamiątkowego fortepianu, rzuciła 
pytanie: 

- Tu musi bywać dużo sławnych lu
dzi? 

Dozorca spojrzał na nią surowo i od
parł: 

Jak wonny oddech narcyzów, 
Miłość twa dziś mnie upaja„. 
- Kto cię nauczył tych wierszy? -

przerwał Marcillac, przybladły. 
- O! o! odkryłam zatem niewydan}t 

utwór mego papy! Pisałeś więc już, ma· 
jąc lat zaledwie piętnaście, winszuję! 

- Ale któż taki? 
- Owszem, często miewamy znakami- - Wróżka, gaskońska wróżka, ~ 

tych gości. Niedawno naprzykład po tern słanka szmaragdowych łęgów twej mło
samem pokoju oprowadzałem Paderew- dości, umyślnie z tak daleka przybyłą,
skiego. Nie zgodziłbyś się chyba, by w twym ob-

- Paderewskiego? Doprawdy? A czy chodzie zabrakło narcyzów? 
g.rał na tym fortepianie? - J akto, więc ona przybyła, po tak 

długim czasie przybyła... Wirginja? 
- O, nie - odrzekł dozorca, patrząc I Robert Marcillac, by przesłonić źre

na arogantkę jeszcze surowiej - powie- nice, nagle zaszłe łzami, długo, w niemej 
dział, że się nie czuje godnym tego _za- _podzięce, do twarzy._ swej przytulał wkt-
szczytu. zankę-narcy.zów.„ . 



W „NoW'ym Teai~«·Uł R-&Jn. 
hardt w 1903 r. jemc.ze ~ „Pelleas 
i Melisaindę" z ja.sną i pełną w&.dęku 
Lucie H5flich (u nas trochę później 
grała MelisaJD.dę Solska), pótniej Ey
'oldt dała najs.iliniejg,zą swą kreację 
w roprezentacyjnym utWQI'Ze DJe()T'O

tr) antyk i ,,Eleiktrze" Hofmanm.sthala, & 
w Wedekinda grotestkowej balladzie 
„Oto jest życie" (Król Nicolo) zade
bjutowała Tilla Durieux, poou.em za!IU 
nast-wił moment :rozst.irLygający dla re
źyiserji Reinhardta: pierwsza insceni
zacja klasyka: „Minna von Ba,mhelm" 
Lessinga 14 stycmia 1904 r. Najwięl!2-
szy a11torytet ówc~ny, ośmdiziesię
eioletni ekscelencja Moozel dał fryde
rycjań:skie rokoko, zapięte na ootatni 
guzik, a serdeczną i moc:ną Mim.ną byłai 
wioe'lika Agnes SO'l'Illa. Z 'P(>IZOrn było to 
W'Znowiooie :o;i.ei:ningeńszez~ny, ale 
niebawem oka!Lało siię, ie jest to jed
!tak nowy styl soenicziny. 

Zabłyooął on w śnie nocy letniej. 
t'o Berlinie, a stamtąd po całym świe
cie (dotarła też dlO Pol!<ki) 1,>0&zła. wieść: 
.,u Reinhardta o g1odzimie 10-tej kręci 
się praw<łziwy las brzo2owy1" W BCe
nie gionitwy mibosnej nowy wynal.aiZek 
techniczny sceny obrotowej szedł 
w służbę konoopo}i reiysemkiej, w któ
rej „na poezątku ·był laJS". Bajka, 
utkana z imaginacji i hu.morn, oblana 
poświatą. księżyca, 'Pełna elfów i ko
boldów, zyskała mu poklask tłumów i 
V.'.bnam.ie znawców, i stała się kamie
niem węgielnym jego sławy eu.~j
skie,i. Gdy w r. 1905 opróżniła 9ię (po 
Lim.dau'u) dyrekoja ,,Teatru Niemiee
kiegio" (Deutsches Theater), było rie
ezą niewąópliwą, te jego następcą mo-, 
że być tylko Max Reinhardt. · 

Tutaj j&dnym z pienvs:iyclf był 
znów Sre.kspir, "Kupioo weneoki" 
r. patrjarehalnie p<>jętym Shylokiem 
Schildkrauta i Wenecją renesainsową, 
pełną burzy, muzyki i radości życfa. 

Tuż obok „Teatru Niemieckiego" 
otwa.rł Reinhardt ,,Teatr Kameralny" 
(Kamme!rspiele), przerobiony z sali 
tańców, którego widQW\Ilia, obejmują.
ca nie więcej, jaik 200 ludzi, miała; 
przy wysoki-eh cenach abonamentu 
'być teatrem dla plutokracji o poważ
nych zainteresowaniach artystyczmych. 
(Ten finansowy plan zawiódł). Tu w r. 
1906 zagrał Mois.s·i (dotychci.ias zwal· 
cz:my -prwz krytykę i publiczność) po 
rm pieirwszy swego Oswalda w ,,Upio
ra.eh" z Ag:nes S-Ormą, jako matką, i 
samym Reinhardtem, który po raz 
ostatnii. wyis1tą.pił wtedy jako aktor 
w żywiolowo pojętej ·roli stola.rza. 
Engstranda. Potem wyreżyserował je
szcw Wedekinda „Przebudzenie się 
wiosny" (szereg scen tragedji dziecię
cej o zmienm.ym nastroju, na scenie 
obrotowej) i na tero zakończyło się 
właściwie wszystko, oo Reinhardt oso
biści e zrobił dla dramaitu współcze
-snego. 

Bo ten pełme.i krwi człowie'k" tea
tru nie ma właściwie żadnych literac. 
kich ambicyj. Nigdy nie us.iłował · prz~ 
forsować jakiegoś kiermiku literackie
~o (jak Antoine lub :Srahm). Czoło
wych pisarzy wispółczesnych, Wede
kinda i Shawa, odda.wał w swym tea
t rze reżyserom drugiorzędnym, a sam 
szuka ł sil,niejszych dla swego instynk
tu tc:i.t ralnego partytur. Po wstępnych 
or.iG·n tacjach u ne.oromaintyków znalazl 
Je u Szcks.pira, zwlaszcza w komed.1acb, 
a w pot rzebie nie g"ardził i dziełem 
d rugo·1-ząa nem, byle.by dało mu okazję 
do ~zcrokiej rnzbudowy: takie teksty 
z nr..lnzł w 11imt,o mimio Frek sy ,.Sumu
r11m" (190!)), w transkrypcji Vollmolle
rn .,Tnra.nrfot" (1911) i tegoż Voll
miillera -pant0omimie „Cud" (1913), 
z którą objechał obie półkule. • 

W RcinhMdzie duch wiedeński 
(mia,sto baro•ku, muzyki Mozarta i 
barwnc""O biedermeiera), zrewoltował 
ponury '"' nastrój teaitru naturalisty.czn~
go i pólnocno-niemieck!ej mentalności. 
Do tych nowych zada1i m_usia.ł wycho
wywać dawnych i wyszuktwac nowy~h 
~i_...~-~ .• J&Jlll~!~~e C!,_ook.9-

IJ. 
!lłełnftardł, •afto odno"'icfef ftlasuftó01. 

nego (nieeo prusko-sliowiańskiego: ko
&iste poliea;ki, wypukłe ezoło, grube 
W31rgi') para Tllla Duri"u;i; i Paul We
n:We. W r. 1912 zeepół jego z ni.kłyc.h 
Po.ciątków stał u szcaytu. Obok wspo
mnia.nyoo ,juł (Sorma., Eysoldt, HOf
lfoh) był .tam a.mant Harry Walden, 
tona. Reim.ha..tdta E1sa Heim, a zwła
sz.cza. podobna do siebie ·z typu fizyeiz
gener. Oboje za.powiadali reakcję p.rze
oiW!ko subtelnej „ładiności" zachodu 
(reaJkcję, która miała póż.niej zaipro
wa.dzić ai do m-0dy murzyńskieD, inte
ligencje wybitne, połąezooe z żywio
łową raeą i S1Leroką. &kalą aktorską. 
Obok nieh Moissi, który jest cały dzie-

łem Reinhardta. Jego półwłoską, Ie
d wo zrozumiałą dykcję, i równie oOOą, 
Mrwową ~tykuhcję, tępiła z począt
ku krytyka i publicmość bez litości. 
Mamo to Reinhardt go nie opuśeił. 
I w istocie zrobił z niego ulubieńca pu
bliczności. Zaip<:iwiad.ają.c się z poc.ząt
ku, jako nowy Ka.inz (amanci klasycz
ni), poszedł Mo1issi szybko w kierunku. 
przeciwnym i jest dziś niezrównanym 
odtwórcą natur chłopięco bezbronnych, 
sła.bych, zwłaszciz;a rosyjskich (,,żywy 
trup"). Obok Dłowiańskie.i bujności 
Wegenera (pochodzi z Pomorza) i wło
skiej miękkości :Moissi'ego, problema

. tyczną, tajemniczą. duszą. niemiecką 

Nowo kSIQżkil YłCttu. 
YveH.a 'Guiltiert nie pozwala o so

bie zapomnieć. Po niezwykłym sukce· 
sie swej biograf.ii, któr:ł. dwa lata te
mu ogłosiła pod tytułem: Pieśń moje
go życia" (La. chans0<q de ma vie), 
ogłosi niebawem opisy i wrażenia, ze
brane po .świecie, pod tytułem „Zdu· 
miona podróżniczka". A wędrowała po 
świecie lat kilkadziesiąt. Bywała i 
w Polsce, ostatni raz w roku 1924. Ma 
'd~iś fa.t 64. Dzieje teg-o genjuszu śpie
waczego czyta się, ja.k fantas>tycznv 
romans. Walczyła o swój los i swoją. 
sztukę. Wyszła z ludu, głodna modv~ 
stka., potem, gdy odkryto w niej głos. 
wygwizdywana nieraz, śpiewacua ka
wfamiana.. Potem bożyszcze Mo-nt
martru, królują.ce w Chat-noire i 
w Moulin-rouge, który nie był wów
czas tem, czem dzisiaj, przedsiębior· 
stwem dla etranger'ów, (zwłaszcza.Ame
rykamów), lecz budą, dosłownie knaj
p~ czyli kabaretem. Stamtąd 'J)oniosła 
ten nowy rodtaj i styl w świat. 

Niedawnb -przyjechała z Ameryki, 
gdzie pr-0wadzi szkołę śpiewu, do któ
re.f uczęszcza. 860 uczennic. Czy po
trafi je nauczyc swej sztuki, tak indy
widualnej? Zmieniło się wszystko do
koła niej, zmieniła się i ona sama, ale 
sztuh jej t.rwa niemal niezblakła. Sa
ma tłumaczy ją. trafnie, jako poczucie 
słowa („wyrazy to moi wielcy kochan
kowie'~), waloru -wy:razów, zgłosek i 
głosek. „Czuję siężar przeszło~ci, któ
re dźwigają; opowiadają mi bajki 
nieba.iki o tysiącach . pokoleń, 'Przez 
których usta 'J)rzeszły, i odchylają nie
skoiicz.one perspektywy swoich zna
czeń". 

To fizyczne niemal odzuwanie wy
razu pozwala jej dwiema, trzema poin· 
tarni zaznaczyć całą pcstać. Dlatego 
nazywa się _„d' i se us e", „dekla
mująca spiewaczka. Tak . ~tworzvła 
sztukę kabaretu, sztukę minJatur, kc
rowód sfytów: sakralnych legend, ry
cerskich ballad, rokokowych mino,'łe
ry.i, wababek Berangera ~ż po ÓW· 
czesny krzyk wsuó1czesnośc1, ~łos mor: 
dowane.i matki w Richepina slawneJ 
„La Glu~' (=lep). 

jest tylko przygotowaniem -przyszfoki. 
Każda przyszłość przyg-otowu.ie się 
w zamkniętych kołach, w cenaklu. 
I nasz ,,Chat noir" to było wszystkie
g>O pół tuzina ludzi. Przyszła sztuka. 
roqzi się też dziś na zamkniętych ma
łych scenach, jak w Studio des Champs 
Elysees. Małe kaplicz.ki. Bo kated1y 
wpadły w ręce pogan. Odrodzenie kół 
intelektualnych (renaissance des c.er
cles intellectuels) - oto przyszłoeć". 

A potem śpiewa. Śpiewa, .iak daw
niej legendę średniowieczną o podró
ży llfa.rji i Józefa do Betlejem, albo tę 
długą. o świętym Mikołaju, albo tę 
w pół pa.tetyczną, a w pół groteskową. 
o owym probo~zczu, który w pierw
szym dniu maja chodzi z dziatwą. ko
ścielną po domach, zbierający dary. 
A później piosenki o paniach „nie
szczęśliwie w średnich wiekach oie
nionych", o tej z wieku XII., poślubio
nej a un puant ( = marchołtowi sproś
nemu), o tej, która tłómaczy „dlacze
go bije mnie mąż", o pierścieniach Ma
rianson, rokokowe farsy i tragedje mi
łosne o Margoton, idące.f do młyna, o 
porzuconej, o dzwonach w Nantes, 
wreszcie k1ejn-0ty drugiego cesarstwa. 
(„nieużyteczna obrona", „słuchajcie 
młode dziewczęta") - korowód mi
łosnych figurynek, któr:v dzięki jasno
wi'1zącemu odczuciu epok czyni n:is 
świadkami przemian kultury, mody, 
smaku i wyrazy uczuć. 

Aż na finał zjawiają dwie tragicz
ne ba1lady poetów współczesnyca jej 
młodości: owa „La glu" Ricbepina i 
„Nasza mała towarzyszka" Jules La
forgue'a. I gdy oparta o kominek, z 'fl'a· 
pierosem między palcami, zamglo
nym tonem i $'!)Ojrzeniem, w tJtkt 
omdlewającego walca nuci ów pamięt
ny refrain „Je suis la femme, on me 
connait" (jestem kobietą, zna.ją mnie), 
zmysłowość, w kurczowym uścis.1m 
splecio-na z sentymentem zataczają. 
znowu obłędny taniec miłości i śmier
ci na cment.uzysku złudzeń. 

To staruszka Yvetta. pieśniarka 
z Boże.i łaski, p.oda.ie dłonie demonicz
nym wspomnieniom Yvetty z :Mont
martre i obie schodzą z tej sceny niby 
melancholijne widma mijania wszech
rzeczy. Pozo.staje smuga wspom:· Iei1, 
pogfos wysokiej sztuki aktors~ie.l ~ 
śpiewaczej, wrażenie czegoś chw1lam1 
uroczyst€gO, jak obrzęd, a. płochliwei.:o 
igrającego, jak kaprys. Bo w Yvet.c1e 
Guilbert, narodowej pieśniarce fran
cn1ikiej, śpiewa sam genjusz tej rasy, 
w której patos pojednał się w prze
dziwny mo~ób z ia:rtem i uciechą. 
życia · 

~-

, 
był Kałssler, a wszystkicłi pr!eW'yis:t.. 
Albert Bassermann, ostatni z wielkich 
„komedjantów'' ras.y pl'OteUMOwej, 
który grał wszystko, a każdą swoj2ł 
PO&tać (taikże t. zw. ,,ujemną") bronił 
głęboko ludzkiem zrozumieniem dm 
duszy i przebacza.ją.cą dobrocią. 

_ Reinhardt sam jest bardw zdolll1ym 
aktorem. Ale złe warunki (masywne, 
mało wyrariiste ciało) zahamowały je
go własne aktiorstwo. Niewyczerpane 
więc bogactwo swych pomysłów, zwła
szcza mimicznych, rozdał swemu oto
czeniu. O tych drobnych pomys!Mh 
aktorskich (małym aktorom „stawiają." 
one całą. postać, a słowom wielkie~ 
dają mimiczny resooams), których są 
dosłownie tyisiące, z.a pomina się zwy
kle, kładąc wYłączny nacisk na rein
ha·rdtowski zewnętrzmy obraz S-Oenlcz. 
ny. Jest to z gruntu niesłuszne. 

Nigdy meiningeńszczyzna (w ujem
nem z.naczeniu wyTallu) nie przytła.cza· 
ła u niego aiktora ani poety, Często 
mu to zaI"ZUcano. Ale był to tylko p<>
zór. Lirteraickich, a cóż dopiero arohi
walno · hist<0rycznych (,,dokładność"!) 
intencyj nie miał przeci(l~ ' Reinhardt 
żadnych. Jeżeli "POdkreśla się, że oo 
pierwszy, na większą, skalę, W'Prowa• 
dził do 'teatru malarza, to mgdy po to, 
aby (jak uęsto bywało potooi) teft 
tWQrzył sobie a pai!t (albo, co gorsza, 
fałszował przedstawienie), lecz zuży
wał go wyłąc2nie w shiżbie pomysłu 
aktorskiego. Jego świetny dekorator, 
Stern, nigdy też 'PUblicztnoScl się me 
narzucał. 

To tylko płytki widz, nie roZ'tllllie-. 
jący głębi, zwłaszcza klasycznego 
utworu, odnosił takie wrażenie i winję 
taiką. („u Reinha.rd-ta pokaz.uje się sty
lowe obrazy''), roznosił po świooie.. 
W utworach klasycznych to nieporo< 
zumie.nie było częstsze, bo: 1) bezmyśl„ 
ny widz 'J>rLyzwycizail się je uważać U' 
szkola,rsko nudne, uroozyście bana.Int 
„arcydzieła"; 2) tymczasem Reinhardt 
przeżywał je na nowo po ludzku (w tem: 
jego największa z~sługa!), w następ·
stwie tego dawał im nową. zmysłową 
formę; 3) ni·e jego już to Jest winą 
że wspomniany „tradycyjny" wid'l wi-
dział tylko tę formę. _ 

Przykład: George Dandin, gorzk? 
komedja: plebejusz, który z dorobkie
wiczowskiej ambicji ożenił się z damą1 
rogaci, gnębiony i upokorzony, który 
musi na końou przepraszać. Tragiko4 

medja bi<edinego Grzegorza Dyndały; 
t.o jest ten Wersal, to rokoko, do kt& 
re~o się dostał. Odisłania się scena:' 
roikoszny pała<iyk, park, oblany fjol~ 
kowem świ.aitłem nocy lśniącej, niby 
masa perłowa. Strzyżone aleje, 'P<>'P~ 
które dź'vi~ą flety i gitary kawal&
rów, prze.branych za „pasterzy", b~ „ 
kają na. tysiąc s'J)OIW bów wciąż jeden. 
motyw: „miłość, miłość, roiłaś~". 
Obraz, muzyka, ,,styl"? To także, ale 
prwdewszystkiem to sam utwór, z pa.
piem wskrzesZ-Ollly na nowo i teatral
nie. Bo p01przeiz ten obraz snuje się te't 
zabłąkany nie w swó.i świat biedny 
Dyndała, małżonek rokokowej pasteir-
10, ofiara przewrotności kobiecej, nie
równo.ści stamowej swe.i epoki i . wła.
s:nej, fałszywej MD!b~jt To rokoko, te 
Jego los. „ 

Tem by! ~ eeienfomY u Reift.o 
nrurdta. Tak wslirresuł on z l'°'Ill~ , 
aktma i malarza., ale ~ewsz~ 1 
kiem sam na nowo prz.ezvwał ow:Yclł 
„nudnycłl" klasy-k'6w. 

Tensam repertuar 'śpiewała 'PO ca
łytti świecie i śpiewa go d:°. dz1€ dnia. 
W dzisie,iszej rew.ii paryskie.], w :iallo· 
ku na.g-icb ciał, wśród wrzasku Jazzu, 
clownów i tresowanych zwierząt, 
w blaskach reflektorów dziwnie wy
gląda ta postać, jak przed lat~ t!·zy~ 
dziestu, 11brana w czarną su.{nt~ i 

czarne. sięgaj:i.ce pod pachy_ rękaw1c~
ki. Tylko zmien iła się do 111epozn:i.i:1a 
svlweta. Dawniej, w epoce kobiet 
okrągłych fascynowała węi;~wą .Hoj~ 
upiornie chudej postaci, uwieczni~ne~ 
na kartonach Tonlouse ~ Ll\utreo·a, i 

Cheret'a. (Taka opisał ją Be:.ent 
w ,.Próchnie"). Dziś-, gdy modna JP~t 
lin ja ropsowska, jest okazalą a~m~ , 
obfitą niby Berta aux grand~ y1efls. 
Ale uwi elbia ją dzi$. jak dawm e.1. wll.1,
enie młodzież. Dawni0j. w s pokoJn~cn 
czasach. widziała ·w niej rewoluc>'JHY 
protest przeciw akad emickim, . sy.ty1'.1 
formom sztuki - dziś w chaosie ide], 
form i ras, jost w Paryżu. jakołfy 
wspomnieniem pokoju, ładu 1 ezystkJ, 
gallickiej rasy. 

Obecne t.o swoje powola;1i~ _roc:i: 
mie doj;kQn~le. „Każda terazme1szosc _ 

Wystawa międzyn. w Wiedniu 1873 r. - Ogólny widok Wystawy. 
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Jutro - Adolfa i Jolanty. 

Zjazd BB w Łodzi 
W dniu dzisiejszym o godzinie 11-ej 

.<11.no odbędzie się w sali hotelu Manteufla 
przy ulicy Zachodniej nr. 45 Zjazd Woje 
wódzki Bezpartyjnego Bloku Współpracy 
z Rządem z następującym porządkiem: 

1) Zagajenie - poseł Dominik Dra
twa, prezes grupy regjonalnej BBWR na 
Województwo Łódzkie; 

2) Referat - poseł Walery Sławek, 
prezes BBWR.; 

3) O Konstytucji -senator Radzisław 
Wodziński; 

4) Sytuacja gospodarcza - p. Karol 
Bajer dyrektor Izby Przemysłowo - Han
dlowej w Lodzi; 

5) Potrzeby gospodarcze wsi - p. Ta 
deusz Swiniarski. 

Zjazd zostanie zakończony wspólnym 
obiadem w salonach hotelu Manteuffla.
Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa' bę 
dzie reprezentowane na zjeździe przez wi 
eeprezesa p. Romana Kołackiego oraz re
tlaktora ,,Hasła" p. Henryka Rabczyńskie 
tgO. 

"Czwórka" kursuje do 
11-ej wieczorem 

W zwią.zku ze zwiększoną latem :frek
,wencją na niektórych linjach, dyrekcja 
KEL. przedłużyła ruch tramwajowy nie
\tórych linij. 

Ponieważ wiele osób korzysta z Hele
nowa w godzinach. wieczorowych, „4-ka" 
'kursuje obecnie do godziny 11-ej i ostatni 
tramwaj odjeżdża z ulicy Zagajnikowej 
'o godz. 22 min. 57 przez Helenów aż do 
remizy przy ul. Dąbrowskiej, róg Kiliń

„HASŁ01 z dnia 16 czerwca. 1929 roku. 

Sowiety zwiększają zakupy w Łodzi 
ale chcą płacić za towar długoterminowemi 

wekslami 
Jak się dowiadujemy, przedstawiciele Zakupy przedstawicieli Sowietów w 

Sowietów znów dokonali ostatnio więk- fabrykach łódzkich osiągały w maju su
szych tranzakcyj w Łodzi, zakupując zna mę 1.413.000 zł., czyli że trójnasób pra
czniejszą partję chustek. Wątpliwe jest wie przewyższyły ich tranzakcje, dokona
jednak, czy w tych warunkach dojdą do ne w tern mieście w ciągu kwietnia. Wa
skutku dalsze zakupy sowieckie, żadna z runki jednakże, na których misja han
fabryk nie życzy już sobie, jak nam komu dlowa Sowietów dokonywała zakupów są 
nikują, udzielić więcej kredytu, którego wcale niedogodne. 
długoterminowość jest zjawiskiem w sto- Zapłatę za towar uzyskują przemy
sunkach handlowych nigdzie nie notowa słowcy nasi wyłącznie w wekslach z ter-
nem. minem 2-letnim. 

W ostatnich czasach kupcy sowieccy Zrozumiałe więc jest zupełnie, że wiei 
coraz więcej interesują się naszerni towa kie fabryki łódzkie na te warunki zgodzić 
rami włókienniczemi, których silny brak się nie chcą i sowiecka misja handlowa 
daje się odczuwać na terenie całe!lo tery- tranzakcje swe zawiera tylko z firmami 
torjurn ZSSR. mniejszemi. .(w). 

Ryczałtowanie podaku obrotowego 
drobnych przedsiębiorstw 

Art. 76 ustawy o państwowym podat ne z korzyścią dla płatników gdyż przyczy 
ku przemysłowym postanawia, iż minister ni się do znacznego zrównania wymia1.11 
Skarbu jest władny do pobierania podat- podatku, który opłacać winny przedsię
ku obrotowego od drobnych przedsię- biorstwa tej samej gałęzi, pracujące w a
biorstw na podstawie przeciętnych norm nalogicznych warunkach. 
obrotu, ustą.lonych dla poszczególnych ga Ten system opodatkowania łączy się 

Str. tt 

Uważając, iż obok reformy ustroj1l 
podatków państwowych żywotne znacze. 
nie dla sfer gospodarczych posiada rów
nież sprawa nalejytego uporządkowania 
systemu samoistnych podatków i opłat 
komunalnych, Izba Przemysłowo - Han
dlowa w Łodzi podjęła w sprawie tej do
chodzenia ankietowe. 

W związku z tem Izba zwróciła się do 
wszystkich organizacyj gospodarczych o
kręgu łódzki~go, prosząc o zakomuniko
wanie jej ważniejszych dezyderatów, s 
jakiemi poszczególne organizacje w spra 
wach tych występowały do czynników 
rządowych i komunalnych. 

Pragnąc podjąć w powyższych spra
wach ewentualną akcję interwencyjną -
Izba prosiła równocześnie o wskazanie. 
które podatki, względnie <1płaty komuna1 
ne są najbardziej uciążliwe dla życia go
spodarczego okręgu, bądźto ze względu 
na ich wysokość, bądźteż - niesłusznt 
podstawv w.vmiarowe. 

Z życia Stow. Robot. Ch~ 
Dziś, w niedzielę, o godz. 4 po poł. po

gadanka w Stow. Rob. Chrz. na DabróWo 
ce, ul. Rzgowska 68. Na Widzewie z po
wodu wycieczki do Łagiewnik, pogadan
ka nie odbędzie się; zebranie w niedziel~ 
23 czerwca o godz. 5 po poł., ul. św. Jó
zefa 11. Na Zarzewie zebranie nie odbf
dzie się. We wtorek, dnia 18 b. m. o go. 
dzinie 7 wiecz. pogadanka w Stow. ~ 
Chrz. przy ul. Ogrodowej 34. 

" . 
łęzi drobnych przedsiębiorstw, bez usta- ściśle ze sprawą ryczałtowego skont;}-'11- Zebranifł 
lenia sum obrotu w każdym poszczegól- gentowania ogólnej sumy podatku obroto • •k 
nym wypadku, oraz do podziału ryczałto- wego, który winien być dzielony po!Ilię- SeJml U powiałowege 
wych kwot podatku pomiędzy poszcze- dzy poszczególne drobne przedsiębior- w Czarnocinie 
gólne drobne przedsiębiorstwa. stwa. Jak nas informują, w dniach 28 i • 

Dotychczas minister Skarbu nie sko- W związku z tą akcją, Izba Przemy- b. m. odbędzie się zebranie Sejmiku po-
rzystał jednak z uprawnienia, które przy- słowo - Handlowa w Lodzi zwróciła się wiat?wego w Czarnocinie. Zw~e » 
znaje mu powyżej wspomniany art. 76, do wszystkich organizacyj przemysło- brama tego ma na. celu za:POZDame przy-

. . . . byłych ze stanem 1 rozwoJem szkoły Jd. 
wobec czego Związek Izb Przemysłowo - wych 1 kup1eck1ch 7. ńnkietą, dotyczącą u- niczej z wynikami doświadczalnemi wzo. 
Handlowych zamierza w najbliższym cza sialenia zasad, na jakich oprzeć należało- . rowej fermy tamtejszej, która pr6cz ho
sie podjąć akcję celem wprowadzenia za- by omówione zryczałtowanie podatku i dowli zb6ż szlachetnych, prowadzi ~ 
sady opodatkowania drobnych przedsię- wprowadzenie w zycie przeei~teych norm wlę drzew. l(p) ' 

biorstw na podstawie przeciętnych norm cbrotu. ---
obrotu, co będzie przypuszczalnie połączo- 111111 

W ażneltl Pn.eczytajffl 
w Łodzi „BmLJOTEKA PRAw PoLSKICrt 

T. 1. Konstytucja Rzeczypo· 
17 ,097 bezrobotnych 

Z zasiłku korzystało 11,784 osób 
Na terenie Państwowego Urzędu Po- w ub. tygodniu 11.784 bezrobotnych. Za

średnictwa Pracy w Łodzi (miasto Łódź pomogi ze Skarbu Państwa pobierało 189 

spolitej Polskiej • • zł. -M 
11 2. Prawo wekslowe i cze-

kowe opr. adw. Stypuł-
kowski • • zt 'łdl 

i powiaty: łódzki, łaski, sieradzki, łęczy- bezrobotnych. „ 
cki i brzeziński w dniu 15 czerwca 1929 Pracowników umysłowych brało zasiłki • 
r. było w ewidencji zarejestrowanych doraźne 101. 

3. Opłaty stemplowe • zł. k20 
4. Ustawa o ubezpieczeniu 

pracowników umysł o w. zł. 2.
„ S. Ustawa automobilowa • zł. 1.-bezrobotnych 25.005, w tern w samej Ło . · t 'ł 

dzi 17.097, w Pabjanicach 1553, w Zgie- W u~iegłym . tygodniu s rac1 o pracę 
, rzu 2827, w Zduńskiej Woli 1293, w To- na tereme Łodzi 1526 bezrobotnych, o- „ 

• maszowie Maz. 1663, w Konstantynowie tr~ymało pr~cę 6~?· wy~łano do pracy 48, 

skiego. (b) 6. Prawa pracowników u
mysłowych i robotników 
(najem, urlopy, kaucje, Pobór rocznika 1908 291, w Aleksandrowie 102, w Rudzie Pa- zdJęto z ewidenCjl z mnych przyczyn 

b . . k' . 179 1696· . . . j amc Iej . u d d 11 I · · · Jutro do przeglądu wojskowego wmm z zasiłków korzystało w ubiegłym ty- ;zą rozpo~ą ,za „ wo nem1 m~eJ-
się stawić: godniu 15.004 bezrobotnych. Zapomogi scam1 dla robotmkow roznych zawodow. 

Przed komisją poborową Nr. 1 ·(Po- ze Skarbu Państwa pobierało 345 bezro- 5-ciu, b~zrob.~t~ych <?trzymało w .cią-
łnorska 18), poborowi rocznika 1908, za- botnych. . . . , lgu t.ygo~rua, zruzk1 ko~eJowe na przejazd 
mieszkali w obrębie 8-go komisarjatu po- W sameJ Lodzi z zas1łkow korzystało kolejami panstwowem1. 
licji o nazwiskach na litery: W, Z,. 

L Przed komisją poborową Nr. 2 (Ogro 
dowa 34) - poborowi rocznika 1908, za
.mieszkali w obrębie 13-go komisarjatu po 
1icji o nazwiskach na litery: H, P, R, T, 
u, z. Kto chce otrzymać 

Przed komisją poborową nr. 3 (Za
iłrątna 82), poborowi rocznika 1907 kat. 
„B", uznani za czasowo niezdolnych do 
służby wojskowej w maju i czerwcu 1928 
r., zamieszkali w obrębie 8-go komisarja 
tu policj.i o nazwiskach na litery: A, B, 
C, D, E, F, G, H, I, J, K, L, L. ,(w) 

W KRAJU. 

SADY 
pracę niechaj się zgłosi do PUPP 

W Oddziale dla pracowników umysło
wych: 2-ch techników drogowych obez
nanych dokładnie z konserwacją dróg i 
mostów, 2-ch wykwalifikowanych subjek 
tów handlowych z dziedziny rolniczo-spo 
żywczej, 1-go majstra obeznanego z obsłu 
gą maszyn specjalnych do czesania wełny 
alzackiego wyrobu z dłuższą praktyką. 

sądy Pracy) • • • zł. 2.-
11 7. Kodeks Karny, stosowa· 

ny przez Sądy Grodzkie, 
oprac. nacz. sądów z. 
Sitnicki w kart. zł. 6.-

w płótnie zł. 8.
„ 8. Ustawa wo'.skowa, za-

wierająca przepisy i wzo-
ry podań, opracował por. 

187 J. Grad • zł. 1.~ 
Wydawnictwa księgarni „Czytaj" 

Łódź, ul. Narutowicza (Dzielna) 2 

- DO NABYCIA w KSIĘGARNIACH. -

11111111111111 li li 
Okazje do handlu . ' z zagranicą 

W biurze Izby Przemysłowo - Handl(; 
wej (Targowa 63) znajdują się następu-

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki: 

jące zgłoszenia: . 
Firma w Konstantynopolu posznkuJe 

· dostawców z Polski przędzy wełnianej 0-
---------------------------------- raz bawełnianego aksamitu w prążki na 

W oddziale dla rzemieślników i robot
ników: 1-go czeladnika koszykarskiego 
na wszelkie prace, 1-ną bonę,' 15 lakierni 
ków powozowych, 10 lakierników poko
stników, 1-go maszynistę - drukarza do 
zakładów graficznych, 6-ciu obrabiaczy, 
5-ciu bańkarzy, 1-ną fryzjerkę, 12 robot
ników do wożenia gliny z narzędziami 
pracy (szelki i szpadle). -o-

Sukc. F. Wójcickiego (Napiórkowskie 
'go 27), W. Danieleckiego (Piotrkowska 
127), Ilnickiego i Cym era (Wólczańska 
37), Sukc. Leinwebera (Plac Wolności 2) 
i>ukc. J. Hartmana (Młynarska 1), J. K<t 
lana (Aleksandrowska 81). 

Pozatem stale dyżurują następ11jąc.:; 
"pteki: A. Sadowskiej (Zgierska 57), H 
~~utkiewicza (Zgierska 97), Z. Gorczyckie . 
go (Przejazd 59), A. Szymańskiego 1, Przę 
/łzalniana 75), A. Bussego ,(Rzgowska 
;nr • . ą. l(w), , -

I' c 
W roli głównej: 

CA 
WILLY FRITSCH, KSENIA DESNI, 

MADY Cl-IRISTIANS 
Jutro premjera 

Kino „SPÓŁDZIELNIA". 

męskie ubrania. 
Firma egipska poszukuje eksporte

rów artykułów i materjałów włókienni
czych wszelkiego rodzaju oraz artyku„ 
łów chemicznych ,wyrobów skórzanych i 
gumowych, w szczególności zaś więk· 
szych transportów gumowych pantofli 
kąpielowych. . 

Firma agenturowa w Afryce Polud· 
ni.owej zaofiarowała swe usługi w ząkre
sie eksportu towarów włókienniczych, w 
szczególności artykułów dzianych z Pol
.ski do Afryki Południowe~ 
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• 
ZAGADKOWA KRADZIEZ Bankr11ctwo kupca białost 

Niewykryci sprawcy splądrowali lokal 
b. Wi~zniów Politycznych 

naraziło na znaczne sti"aty szei.'"eg i~u ców 
łódzkic_:a 

Onegdaj w godzinach południowych P?!udi;rie opuśc_iła lokal Stow. ~yłych :Więź- w Białymstoku od dłuższeg·o czasu 
Jacyś niewykryci dotychczas sprawcy do mow 1 udała się po _sJ;>ra;vu.nln do _miast~, istniało przy ulicy Giełdowej biuro prze
kooali tajemniczego najścia na lokal Sto a zatem, według JeJ oswiadczem'.l, r.iaJ- wozowo - ekspedycyjne M. Gruszki, któ
warzyszenia byłych więźniów politycz- ścia teą-o dok~nano przyp?szczalme 0~0: ry uchodził w sferach lrnpieckich za ucz
nych przy ulicy Kopernika 45. Sprawc~ ł~ godzm~ 1-eJ w połudme podczas JeJ ciwego i sumiennego człowieka. 
dostali się do wnętrza lol\alu przez drzwi meobecnosci w domu. Stosując się efo p:r~.htyki biur ekspe
wejściowe, które otworzyli najprawdopo- Zawiadomione o powyższym wypad- dycyjnych, Gruszka wydawał kupcom 
tlobniej przy pomocy wytrychów i splon- ku, władze policyjne wszczęły energiczne białostockim nadch::idzQ.ce dla nich i Qb
drowali wszystkie szafy oraz pootwierali dochodzenie w kierunku ujęcia „tajemni-i ciążone zaliczeniami towary, bez uprzed
szuflady w stołach i biurkach, pnyczem czych złodziei'. (w) niego pobierania tych należnych kwot. 
zabrali małowartościowy zegar ścienny o- ~!ll!'llll!!~!!IJl!!l!~~~!!l!!I!!!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
rnz 11 złotych gotówką. !! 

Charakterystycznem jest, że osobni
ey ci pozostawili nietknięte na miejscu 
wartościowe rzeczy, jak to maszyną do 
pisani~ i kilka sztuk towaru białego. 

Katastrof samoc o 
Zachodzi podejrzenie, że sprawcy naj

ścia mieli inny cel, niż dokonanie kradzie 
ży i tylko dla zachowania pozorów za
brali: ze sobą zegar i parę złotych gotów
.lią., gdyż lokal Stow. b. więźnjów znajdu
je się na parterze i jest izolowany od lo
\.rali, zamieszkanyah, przeto sprawcy swo
bodnie mogli wynieść stamtąd maszynę 
do pisania oraz biały towar. 

pod Piot1°kovefem 
Wypadku z ludźmi nie było 

Kradzież zauważyła. po godzinie 1-ej 
w południe sprzątaczka tego lokalu, za
mieszkała w tymże domu na pierwszem 
11ięme, która o godzinie 12-ej min. 30 w 
~~~~~~~~~ 

W dniu onegdajszym w godzinach wie 
czorowych na szlaku między Piotrkowem 
a Sulejowem na drodze do Opoczna nastą 
piła katastrofa samochodowa w odległo
ści 1 kilometra od Opoczna. 

Od strol'ly Sulejowa pędził samochód 
Nr. 2404 Kl., należący do Sejmiku powia 
towego w Opocznie. Naprzeciwko zaś 
szło auto półciężarowe Nr. 80981 ŁD, pro 
wadzone przez szofera i właściciela, Jos

ka Biwalskiego z Koi1skich. Z powodu nie
zapalenia reflektorów przy obu samocho
dach nastąpiło w pewnej eh.wili zderze-
nie. 

Vlypadku z ludźmi na szczęście nie 
było. Oba auta doznały poważnych u
szkodzeń, a mianowicie przy samocho
dzie osobowym złamało się przednie kolo, 
zaś p;rzy pólcieiarowYin zof(tała 7.łamana 
oś. (w). 

Katastrofa !otnicza pod Areszt o w a n ie kupca łó z kiego Konmem 
w dniu onegdajszym w godzinach po za trudnienie się przemytem jedwabiu 

południowych opadł w lesie około Konina .-
samolot wojskowy, należący do 24.ej es- Jak się dowiaduJemy-, straż graniczna 
'kadry lotniczej. Samolot został strzas- dokonała tewIBji w mieszkam.u znanego 
.kany o drzewa. Bardzo ciężkie obrażenia kupca łódzkiego, Ą. Fis.zlewicza przy ul. 
ndniósł pilot Siemiaszko, lżej ranny jest Cegielnianej 57. 
obserwat<;>r~ porucznik Wy~ocki. . Stwi'erdzonó z~ '.Fiszlewicz posiadał w 

Na rmeJsce wypadku ZJechała specJal . . ' . . . 
• komisja celem przeprowadzenia do- Warszawie w1elk1 dom i trudmł SHi) na du 
rthodzenia. Rannym udzielil pomocy miej lżą skalę przemytem jedwabiu z Czech i 
'C:Owy lekarz. .(w), Niemiec. . 

HAii.O 
Budowa szosy wyścigowej 

w Łodzi 
4. Zorganizowanie zbiórki datków do

browolnych na cele budowy toru, ogrodze 
nie placu, budowy trybun i t. d. 

Fiszlewicza, który swój proceder pro
wadził od dłuższego ozasu, aresztowano i 
osadzono w więzieniu, co wywołało wiel
kie poruszenie w kołach kupieckich Łodzi 
i Warszawy. 

Według prowizorycznych obliczeń, 

Fiszlewicz zapłaci tytułem karv nkoło 
miljona złotych. (b) 

Sensacyjny m cz 
„ • 

Ma en na celu ułatwienie kupcom prowa
dzenia ich prze<lsiębinrsLw w ob<;cnym 
czasie, kiedy sfeq lmpicckic dotkliwie 
odczuwają brak gotówll:i. W tym wypad 
ku biuro ekspedycyjne, oczyv,ri ~cie, przej
muje na siebie odpowim:lzifllność za znpła 
cenie nadawcom ich należnosci. 

Ze względu na to, że pewna część od
biorców zbankrutowała i nie zapłaciła 
Gruszce sum zaliczeniowych po odbiorz:J 
towarów, znalazł się on w bardzo przy~ 
krej sytuacji finensowej. 

Chcąc uratować swoją nadwątloną sy 
tuację gospodarczą, Gnrnz1m zorganizo
wał przed kilkoma mieshc!!mi w lokalu 
swojog-o biura ekspedycyjnego jeszcze je
dno przedsiębiors,cwo, a mianowicie sprze
daż :manufaktury. Zakupił on więk.~zą. i
lość towarów w Łodzi oraz zn~iqgn~ł na 
ten <.el szereg pożyczek u o::ób prywat. 
ny~h w Białymstoku. 

Onegdaj w kołach kup1~~kich Z\rróco
no nwagę na to, że od ldli:::1 dni skicp 
Gruszki jest zamknięty. 

Zaalarmowani tą wiadomo6ci~, zbiegli 
się wierzyciele Gruszki i wkróice ustalo
no, że cały sklep jest zupełnie pusty, 
wszystkie towary zostały widocznie w 
nocy przez wła3ciciela gdzie sprzątnięte, • 
sam zaś właściciel ulotnił się. 

BankructwQ to i ucieczka Gruszkl 
wywarły wielkie wrażenie w sfern!::h ku
r,ieckich. 

Straty kupców łódzkich i białostoc· 
kich sięga 50-60.000 złotych. 

Kradzieże 
Puszowi Arturowi skradziono pozost~ 

wiony chwilowo przed domem Nr. 5() 
przy ul. Narutowicza rower, wa;,·'cości o
koło 400 zł. 

Z mieszkania Moszka Litmanowicza 
przy ul. Brzezińskiej Nr. 7 skr:ldziono w 
czasie jego nieobecności varderobe, war
tości przeszło 300 zł. 

IX Okręgowy zlot 
sokoli 

O&tatnie wyścigi udowodniły nam nie Ł K S T , • Przed kilku tygodniri~ni zawodowy za- W dniu dzisiejszym po uroczystern na 
tlicie, że impreza ta konieczna dla udowo • • - • - urysc1 1 1. s t 1 k t bożeństwie w katedrze o godz. 12 min. 30 
~~-:... 7.vw"'4--~ci· klubu na wszelkie paśniczy mistrz Po s.G z e { er o rzy-

zapasn:tczy 

~ ..., vWAI;) • i zlożeniu wieńca na grobie Nieznanego szanse na przyszłość jako próba płaska Dziś o godz. 17-ej na boisku WKS mał od Szmi<lta Westergarda, mbtrza Nie 
urządzona na większą skalę. walczą o prymat miasta @wie rywalizują miec, wyzwanie na stoczenie walki. Do- żołnierza odbędzie się defilada drużyn so 

Urządzenie jej jest koniecznem nie- ce drużyny LKS - Turyści. wiadujemy się teraz, że Szteklrnr wvzwa kolich, przybyłych na IX zlot okręgowy, 
41kD ze względów klubowych., ale także Walka będzie nadzwyczaj zadęta, za- nie przyjął tylko, że p-„fak zamierza· wal- przed władzami państwowemi i sokolemi 
1e względu. na podniesienie automobiliz- interesowanie meczem olbrzymie dowo- czyc w Warszawie lub na terenach PWX ulicą Piotrkówską i Przejazd do ul. Tylnej 
mu w ł~ rejonie. Istnienie szosy, dem tego na ogłoszony przez nas konkurs nr. 7, gdzie na boisku gniazda „Łódz III" 
nadającej się do wyścigu pód Lodzią, nadesłano aż 2348 kuponów, jednak 75% w Po~naniu,_ a Szmidt - Westergardt pi:o odbędą się ćwiczenfa zlotowe. poznańskie 
działa przyśpieszająco na proces regene- przewiduje zwycięstwo Czerwonych. ponuJe Berlin. Sprawę tę rozstrzygme druhów i druhen. 
racji wszy~tkich .szos. Czy przewidyw$nia ich są słuszne do- Międzynarodowy Związek Atletów. W skład programu wchodzą jeszcze 

Ostatni wyścig udowodnił nam rów- wiedzie tego dzisiejszy mecz. -'wiczenia na przyrzndach, gry sportowe, 
ni.eż, że szosa ta w dziltjejszym stanie mi . . . . p•Jk ł • c '11 

mo idealnych warunków ter.enowych do S~lUJe p. Nawrocki z Poznania. I arze aqs rJaCCy boks, szermierka i walki francuskie. 
wyścigu się nie nadaje. . Publiczność n~e _powin!1a dać się_ ur.ieść W Pradze Początek o godz. 4 po południu. 

Wobec tego koniecznem Jest przebu- klubowemu szowmizmo'\Yl, ale musi zacho 
dowa jej już teraz ,aby odipowiadała wa- w~ć spokój i powagę! a. tern właś11ie do
runków technicznym. Oprócz tego samo w1edz1e swego wyrob1ema 5portoweg-o. 
zabezpieczenie sobie szosy przez Ł. A. K. 
nie da gwarancji, że będzi-e ona zd.atna 
do wyścigów, o ile Ł. A. K. naturalnie 
nie będzie miał zabezpieczonych tere
nów na finish. Położenie trasy Luto
miersk-Aleksandrów daje jednak możli
wości rozwoju. 

Wobec powy~szego Komisja Sporto
wa Ł. A. K. wniosła na Zarząd do za-

Marynarki alpag. 
a najłepueJ alpagi 38.-, ·łf,-, 50,
$podnlc koii11111niowe.;1>.-. łO.-, 55.
Tenlsowe spodnie %5.-, iii.-, 65.-

Juljus.z Ro.zner, Piotrkowska 981160 

twierdzenia szereg następujących wnios Szosy WY.J. azdowe będą 
ków. • 

1. Utwol'Zenie Komitetu budowy tra naprawiane 
t,y, składającego się z trzech członków i 
przewodniczącego Komisji Sportowej ja- Na wniosek Łódzkiego Automobilklu 
k:o doradcy. bu Wydział Budowlany przy Magistracie 

VIII raid Międzynarodowy 
Automobilklubu Polski 

W Pradze gościły we wtorek i w środę 
dwie drużyny piłkarskie Austrji. Kiedy 
wtorkowe zawody znajdującego się na. jed 
nem z ostatnich miejsc w tabeli ligowej W dniu dzisiejszym roz~oczyn~ się 
W ck SI · k , ł .· · VIII raid miedzynarodowy Atioomob11klu-a eru ze avJą za onczy y się mespo- , . · . __ . . 
dz. · , · t · t · d , bu Po1sk1. Ze względu na v11elk1e zamte-iewame swie nem zwyc1ęs wem wie en . . 

l , 3 o t , d R ·d te resowame tą imprez;ą oraz bardzo poucza czy rnw : , o sro owy mecz am u, , . 
· t A t ·1 ~ s a t jace urzygotowanie samochodow na raid, gorocznego mIS rza us rJ ze p r ą . · - , . . . . 

·, ł kl k R ·d · 3 1 M" Jak rowmez zwykknnteresuJący mo-przymos ęs ę ap1 owi : . imo po . , 
1 

·ł 

d · d · d I d ł · ment wyruszaJących wozow, urZ<1C z1 a wsze mego ma zawo om przyg ą a o się . . _ . ~ , 
20 Ooo ·d , Kom1sJa Sportowa L. A. K. wyc1ec„kę ao 

• Wl ZOW, 1 · d ' 

Członkowie nadzwyczajni 
LA. K. 

Warszawy. Indywidua ny wyJaz czmn~ 

ków nastąpił w dniu wczorajszym. 
Łódzki Automobil-Klub ufondował 

kierowcy na woiic 2. Polecenie Komitetowi przeprowadze m. Łodzi przystępuje do naprawy wszyst 
nia pertraktacyj z Wydzia,łem Powiato- kich szos wyjazdowych, które w dzisiej-
wym celem P!Zebud?WY ~~s7. . szym stanie grożą poważnym niebezpie- Łódzki Automobil-Klub przystąpił do 

3. Zorgamzowame zb1ork1 resztek oh- , . . . . 

wspaniały puhii-1· dla. 
polskiej fabrykacji. 

Wy i smarów po fabrykach, zmagazyno- czenstwon: dla _komumkacJ1 autobusoweJ prz~jmowania c_złonków_ nadzwyczajnych 
:wanie ich celem wniesienia. Starostw1-l u- i a.utompb1loweJ. Wpis.owe wynosi 40 zł. l składka roczna 
· • f}l:.1;A.,,K...~~ nosy. Fakt ta>. mUeży powitać z nzn8lliem. również 40 zł,. 

Czy zapisałeś się już 
do spółdzielni 1 
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TEATRY 
«eatr Miejski - Ostatnia zasłona 
,featr Kameralny - Yoshiwara 
l'eatr Letni - Panna Lódź 

1
1'eatr Popularny - Manewry jesienne 
=reatr Gong - Chcesz pa.n się ożenić '? 

CO GRAJĄ W KINACH 
.Apolla - !lar miłości 
papitol - Ostatnia noc skazań~ 
'Oudne - N":iebieska myszka 

1
Car;r - Atlantyda 
Corso - Cieil Sherloka Holmesa 
Dom Lodowy Do czego tęskni kobieta 

'Era - Panika 
~ - Tancerka Bog6".' . . ~--
Mimoza - O czem się me m6wi rodzlcom: 
(()deoa - Dziewczęcy raj 
OhriatoWJ: - N'iepotrzebny człowiek 
IPalaee - Atlantyda 
Resursa - Na stokach cytadeli. 

1

Sp6łdsielnia - Serce nie sługa 
Spleadid - Nieznośna Fifi 
~-- - Podszepty azstana 
1Wodewłl - Nmivohdca -Uokt 
Zadaęta - 1d'.a.łżeflBtwo / 

„ >- TEATR MIEJSKL 

.osTA.TNIA ZASŁONA·. 
., 

Dził, niedziela i we środę wieczorem sensa
h.fna „Ostatnia zasłona". 

Dziś ceny popularne, we środę najniższe. 

,.KWADR.A.TURA. KOLA"'. 
po cenach najniższych. , . 

lutre po cenach najniżseych (od 50 gr.) wy 
borna komedjo-satyra z życia sowieckiego, uro
smalcona śpiewami i tańcami ,,Kwadratura Ko
ta•. 

WY~ JtlLJUSZA OSTERWY. 

e wtorek odbędzie się jedyny występ zna
!omitego artysty J'uljusza Osterwy w komedJ1 
Stefana teromskiego „Uciekła mi przepiórecz
ka"'. 

Bilety do nabycia w Kasie Zamawia.fi :w .Cu-
kierni Gostt>mskiego. ~ 

- ,I 

„MIRA EFROS„ 

Najbliisźą premjerą Teatru Miejsldego jest 
„lfira. Efros", z której próby odbywają się eo 
dziennie pod osobistym kierunkiem p. Andrzeja 
Marka, polskiego realizatora tej niezmiernie cie 
uwej sztuki obyczajowej. 

Rolę tytułową gra Irena Horeeka. 
W ważniejszych rolach: Dąbrowska, Duna-

1ewska, Dziewońska, Chodecki, Damiecki, W osz 
ezerowicz i Gurynowicz. 

bindy damakl.e ułuka o,,o tuz. !J,U 
bindy podrózue 0,7S 
do tego trwale opaski !,7S 1 5,-

Jnljusz Rozner, Piotrkowska 98 l 100 

TEATR KAMERALNY. 
Ostatnie przedstawienia przed zamknięciem 

sezonu 1928 -1929. 

Dziś na ostatniem przedstawieniu przed fe
~jami w Teatrze Kameralnym grany będzie 3-ak 
towy scenarjusz egzotyczny „Yoshiwara", czyli 
„Dom występku". 

, TEATR LETNI W PARiiU STASZICA. 
Dojazd tramwajami nr. 2 i 7. 

„Panna Lódź". 

Dziś i codziennie o godz. 9 wieczorem gorą
co przyjęta przez publiczność i prasę oryginal
na krotochwila łó<lzka w 2-ch częściach i 16 ob
razach Stanisława Feliksa i Konstantego Tatar 
kiewicza „Panna Łódź", w znakomitej obsadzie 
Znicza, Mrozińskiego, W-iawera Dąbrowskiej, 

Jakubińskiej, Łapińskiej, Wiercińskiej oraz ca
łego szeregu artystów i girlsów. 

Czy jesteś już członkiem 
·Czerwonego Krzyża? 

,.HASLO' z dnia 16 czerwca. 1929 roku. 

ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRA,CY 

Orkiestra jazzbandowa pod dyrekcją Z. Bb · 
stockiego. 

Krotochwila urozmaicona szeregiem nie, , 
dzianych dotąd atrakcyj, które budzą podziw ,, 
downi. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18) 

Dm o godz. 4.30 po poł. i 8.30 wieczorem pe 
cenach od 50 gr. dwa przedstawienia wesołej i 
melodyjnej operetki „Manewry jesienne" urozma 
iconej tańcami. Bilety w kasie teatru od 10 ra 
no do 9 wiecz bez przerwy i w kwiaciarni B-ci 
Dymkowskich, Plac Kościelny 4, od go&.. 9 do 
2 J>O południu. 

PARK JULJANóW. 
', 

• .J 

Dzi§ o godz. 2 po poł. w uroczym parku ,,Jul 
janów" odbędzie się zabawa ogrodowa urozmai 
eona szeregiem różnych atrakcyj m. łn. odegra 

ną będzie ludowa sztuka „Krakowiacy i Góra
le" (jako pantomina) urozmaicona śpiewami i 
taiicami przy współudziale Tow. śpiew. „Har
monja". Park otwarty dla publiczności od 7 ra
no. Wejście na zabawę 1 zł., dla dzieci 50 gr. 
Dojazd tramwajami zgieri:;kiewi. 

TEATR REWJI „GONG" (Cegielniana 16). 

Ostatnia premjera p. t. „Chcesz się pan o
::enić" cieszy się wyjątkowem powodzenie!'l.
Rozbawiona publiczność zaśmieje się, jak na 
doskontałych piosenkach Cybulski.ego tak 1 i.a 
świetnej parodji tych piose!'ek rob:rmych p1·;:ez 
Hankę Runowiecką. Nur:i':'ry balei-.c.w; doskona
łej pary Soboltówn:i - Wojnar ,a '!:Wlal!zcza 
zwarjowany „Gong-.J az·~" cieszą się niezmier
nem powodzeniem. 

Poza tern do szlagforowych numerów progra 
mu należą: „Legun w niebie", sk<:c.; „Zmylił a
dres" z udziałem Bel;,kiego i Fertnera i solów
ki Pilarskiego. 

WIANKI! WIANKI! WIANKI! 
Kiedy? 

W JULJANOWffi, dnia 23 czerwca podczas 

Czarodziejskiej Nocy Świętojańskiej 
na hudowct Szpitala O. O. Bonifratrów na Chojnach. 

w 

IAZDY 
ważny od 15 maja ·r. b. 

„ 
PRzyJAZD: 

Z Krakowa 
Ze Lwowa 
Z Koluszek 
Z Ostrowa 
Z Berlina 
Z Ostrowa 
Z Ostrowa 
Z Poznania 

„ 
" Z Ostrowa 

Z Warszawy 
Z Łowicza 

„ 
„ 
„ 

z WMszawy 
„ ~(pośp.) · 

Z Gdańska 
Z Kutna 
Z Płocka 
Z Kutna 

PRZYJAZD: 
Z Koluszek 

" z Krakowa 
z Koluszek 

" 
" z Andrzejowa 

(po niedz. świętr"' 
Z Koluszek 

" ze Skarżyska 
z Koluszek 

" 
" z Warszawy 

z Koluszek 
z Tarnobr zega 
z Koluszek 
z Warszawy (pośp.) 

Łódź-Kaliska 

ODJAZD: 
7.14 no Koluszek 
9.26 do Lwowa 

18.50 do Krakowa i Katowic 
2.46 do Poznania 

'(pośp.) 6.28 „ 
7.12 „ 
8.45 

" t3.25 do Ostrowa 
18.23 

" 19.54 do Poznania 
23.15 do Berlina (pośp.) 

1.50 do Warszawy 
7.28 

" 
(pośp.) 

10.06 • 
12.3·1 ·~ 

" 19.lG 
" 21.40 do Łowicz n 

22.58 
" 8.05 do Kutna 

13.15 do Ciechocinka 
20.02 do Kutna 
22.01 

" do Gdańska 

Łódź„FabF.""yczna 
ODJAZD: 

1.30 do Koluszek 
5.05 

" 6.52 
" 7.28 do Warszawy ·(pośp.) 

7.50 do Koluszek 
8.42 do Tarnobrzegu 

do Koluszek 
9.03 

" 9.54 
" 11.12 
" 12.17 do Krakowa 

12.47 do Skarżyska 
1·1.07 do Koluszek 
lG.04 

" l6.25 
" 17.47 do Warsz~„„-

19.25 do Kolusz( 
20.23 

" 20.42 
" z Koluszek (w d. świąt.) 21.17 
" " „ 22.12 
" " „ 22.52 

!MM 

8.55 
20.12 
22.15 

2.05 
7.50 

10.15 
12.50 
15.25 
19.30 
21.55 
23;06 

3.02 
6.37 
7.30 

13.20 
13.39 
15.50 
18.41 

0.20 
9.33 

12.10 
15.15 
20.35 

2.00 
4.15 
6.40 
7.45 
8.30 

10.05 
10.50 
12.05 
14.20 
14.40 
15.40 
16.15 
16.35 
17.35 
18.30 
19.05 
19.35 
20.31 
21.05 
21.40 

2315 
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Dziś w niedziel~ ~ przedstawienia o ~ 
,i::;, 8,15 i 10,15. 

WYSTAWA OBAZóW STOWARZYSZEN'U 
„START". 

W salonach przy ul. Piotrkowskiej 74 :v.i

stała w ubiegły czwartek otwarta nader intero 
sująca wystawa prac malarzy grupujących m(l 
w znanem ze swej działalności Stowarzyszeniv 
Artystów Malarzy i Miłośników Sztuk Plastyro. 
nych „Start" w Łodzi. 

Wystawa liczy około 100 płócien, w tern rola 
reg b. interesujących płócien art. malarzy Fłt~ 
kelsteina, Hillera, Hirszfanga, Kownera, LlpiA 
skiej, Spigla, Strzemińskiego i Wippla. 

Wystawa „Startu" jest niewątpliwie A 
wszech miar pocieszającym. świadczy ona bn
wiem, że choć liczebnie w malarzy ubogie, ;Id 
miasto nasze bogate w talenty malarskie dDr 
nowczo niepoślednie.-

Mecz żywych szach6w 
Łódi - Kalisz 

A więc dziś. 
Dziś czeka kulturalną ŁM:t. WieClta ~ 

w postaci międzYJli.iastowego meczu szachowe
go Ł6cłź - Kalisz, przyczem partja rozegrana 
zostanie żywemi figurami: Symboliczne 82 fi. 
gury szachowe odtworzą piękne panie z Kalisza 
które występowały już w tygodniu otwarcia Pe 
wszechnej Wystawy Krajowej w oPznaniu • 
meczu Poznań - Kalisz. Mecz ten, pod protetk
toratem Pana Prezydenta Rzeczypospolitej zgn 
madzil w Poznaniu wielotysięczne rzesze wio 
dzów. Spodziewać się należy, że dzisiejszy mecs 
który jest bezwą.tpienia ewenementem niedzłell 
zgromadzi na boisku sportowem Helenowa ca
łą kulturalną Łódź, szachową i nie szach<>wt
żądną wrażeń. 

Bilety w cenie umiarkowanej do nabycia 'li 

Kasie zamawiań Teatru Miejskiego (do pom. 
dnia) i od godz. 2-ej w kasach Helenowa. n.. 
chód przeznaczony jest na dotknięte głodem 
miejscowości Wileńszczyzny i na odbudowę Kl 
.lisza. 

Impreza dzisiejsza pozostaje pod prote~ 
tern p. wojewody łódzki ego Jaszczołta. 

WIELKA ZABAWA W JUL.TANOWIE. 

Donoszą. nam z miasta, iż w dniu 23 czerwa 
w Jnljanowie odbędzie się na budowę szpitałll 
O. O. Bonifratrów na Chojnach Wielka Zabawa 
pod nazwą Czarowna Noc świętojańska, na kt4 
rą złoży sb moc niebywałych atrakcyj, jaki 
wianki, łódki, kosze szczęścia, sobótki, serpenti
ny, wyścigi w workach, orkiestra, chóry, d~n
cing i wiele, wiele innych atrakcyj ,a głównie: 
wielka atrakcja Łodzi: Biuro Matrymonjalne «:& 

ły dzień prosperować będzie. 

Zabawa dziecinna od godziny 2 do 5. · 

Bufet na miejscu. Wejście dla dorosłych \ 
zł., dla dzieci i żołnierzy 50 gr. 

-o-

co U &f SZV <I DXlł 
PlłZeZ ADBO 

PROGRAM STACJI WARSZA WSKrnJ. 

FA.LA 1395. 

Niedziela 16 czerwca. 

9.30 Otwarcie międz. raidu automobilowego-
opowie komandor raidu p. Janusz Rednlski. 

10.15 Transmisja nobżeństwa z katedry pozn&.li• 
skiej. 

11.45 - Komunikaty PWK. 
11.56 Sygnał czasu, hejnał z wieży Marjacide} 

w Krakowie, komunikaty. 
12.10 Transmisja z popisu uczniów szkdy ha 

Chopina. 
!5.00 Koncert płyt gramofonowych. 
lG.40 Odczyty na tematy rolniczE' pp.: K. Mo• 

risa, F. Starzyflskiego, i M. K::irczewskiej 
17.00 Koncert popularny. Muzyka polsk:i. 
l!).00 Rozmaitości 
19.20 „Z przeżyć i dziejów narodu" - wyr\. 

prof. Henryk Mościcki. 
20.00 Słuchowisko wesołe z. Krakowa. 
20.30 Koncert wieczorny popularny. 
21.00 Kwadrans literacki 
22.05 Rozrywki umysłowe. 
22.30 Transmisja muzyki tanecznej. '. 
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Z ~OWSZECHNEJ WYSTAWY 

A Y--V,zymy si~ ( 
w rządowych _:.l 
nicmicckidi 5:t'"1; • 
la"h _p~ poJs.t<-u• 
~ 

KRAJOWEJ 

Stoisko Polaków w Niemczech, w pawilonie 
,,Polonii Zagranic!\" aa PWK: 

Fronton pawilonu rzemieślniczego na P. W. K. Pawilon Ministerstwa Poczt i Telegrafów 
na P. W. K. 

-

_,,POWOIDllY Ą~ŻCZYXllA"" 
(CZAROWNE NOCE) 

Najświetniejsza kreacja B E T T Y B A L F O U R 
Wkrótce kino nPALACE" Wkrótce kino nPALACE" 

prof. Wacława Guttmayera 

Rziś odbędzie się w Łodzi uroczystość O godzinie 5 po południu w sali Tow. 
poświęcenia i chrztu orkiestry kameral- Muz. im. Chopina przy ulicy Piotrkow
nej uczniów i uczenie kursów muzycz.. skiej 92 popis, na który złożą się, podpi
nych profesora Wacława Gutmayera. sanie aktu chrztu, koncert orkiestry, po-

Program uroczystości, połączonych z pisy solistów, loterja fantowa i nffiil:a 
zakończeniem roku szkolnego, jest nastę- niespodzianka.". 
pujący: Aktu poświęcenia i chrztu dokona ks. 

O godzinie 1-ej w południe uroczys~a dr. Łomiński. Rodzicami chrzestnymi 
Msza św. w kościele św. Krzyża, w czasie orkiestry będą p. Halina Szoslandov.a 
której orkiestra kameralna i soliści wy- inż. A. Szcześniak. 
konaj~ szereg utworów religijnych. 

Kino ,,RESURSA'' 
Dziś i dni mistępnych! ul. Kilińskiego Nr. 123. Dziś i dni następnych! 

Dawno oczekiwany przebój kinematografji ! 

p. t. '' 
NA STOKACH CYTADELI" 

s. o. s. 
WIBLICI DlłAł\AT SERC CICH.-CH BOH TRRÓW 

roli głównej przepiękna i 100 procentowy m~'cz.yzna 

ilian Hall Dawis W alter Butler 
Początek seansów w dni powszednie o godz.: 5,20, 7,15 i 9; w dni świąteczne o goclz. ~' S, 7 i 9. 

'''•'~"' ·· ..... ,. „." . . .. ~ ~ ··,.1 ' ~~;~ ... „„111-„1" „, ·. ''" . -·· 
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„ODEON „ WODEWIL'' 
GŁÓWNA 1 

,,CORSO'' 
PRZEJAZD 2 ZIELONA 2 162 

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH!. 
Dramat budzącej się miłości Dramat serca kobiecego Po raz pierwszy w Łodzi I 

Dramat, śmiech i zagadka p. t. 

P· t. DziewCzęcy raj 
Film erotyczny, osnuty na tle prawdziwego zdarzenia 

W rolach głównych: 

t NIEWOJ-NICA 
MIŁOŚCI Cień Sherlocka 

Holmesa piękny LIVIO P.AVANELI 
czarująca MARJA:PAUDLER 
~i;~;-George A exa~de1· 

Wielkomiejski dramat erotyczny. 
W rolach głównych: 

IADWIGA '40SAiłSICA 
IÓZEIF WiąGlłZYN 

P41łłlEL, ZlEl.WE!iOWICZ 

Sensacyjny film, w którym grozę, zdumienie 
i śmiech budzi goryl. 

~Łg~~~ CHAl'łl.ES ł\Ul'łlłAf 
w roli GORYLA? ? ? 

FARSA. 

' -

Bank Rzemieślnil(ÓW Łódzkich 
Spółdzielnia z ogr. odp. 

Łódź, ul. Kilińskiego 123 
(gma-::h Towanystwa Rzemieśhd.c:eego nRe9ursau) 

przyjmuje 

kł d d ' • od jednego złotego za opro-
W a y oszczę ilOSCIOWe centowan!em, termfoowe i na 

każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 

Załatwia wszelkie operacje bankowe. 

Piotrkowska 108 Cegielniana 34 

Dziś i dni następnych ! 
Na}nowsze opracowanie epokowego filmu świata • 

. 
Potężny dramat egzotyczny według powieści PIOTRA BENOIT 

W rolach główr. yc':i: 

przepiękna ST ANISŁA w A NAPIÓR.~{0\JVSI{A 
i wytworny JEAN ANGELO 

, , PA\r&A El1' 
Muzyka M. ,LIDAUERA. 

Na: 1-szy seans o godz. 4.40-6-ej 

wiecz., w sobo'ty i niedziele od 
12 - 3-ej wszystkie miejsca po 

50 gr. i 1 zł. 

LUST A 

1>1C~A'ł'1"ir' 
Orkiestra powiększona! 

Na pierwszy seans codziennie bd 
godz. 4.15-5,30 po poł., w soboty 
i niedziele od 1.30 do 3-ej po poł. 

wszystkie po 50 gr. 

Kino w ogrodzie 
Uwaga: W razie niepogody seanse 

sali. 

wszelkiego rodzaju w wielkim wyborze 
poleca Maku ałura 

FAB WICA LU TE 

Oskar Kahlert 
ŁÓDŹ, ul. Wólczańska 109. 

1 903 Telefon 30·08. 

~----i'ii1112------------

do spr~edania 
Wiadomość w Administracji. 

Do akt Nr. 733 
;- 736 1929 r. 

O ł • Do akt Nr. 733, g oszen1e. 774, 1083f28, 551, 
Komoraik Sądu 552, 553 i 524129 r. 

Grodzkiego w Ło-
dzi, II rewiru, za- Obwieszczenie. 
mieszkały w Łodzi, 
przy ul. Południo-

(!j wej 20, na zasadzie 
art. 1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że w 

niu 25-ym czerwca 
1929 r. od godz. 10 
rano w Łodzi, przy 
ul. Kilińskiego 138 
odbędzie się sprze
d 1ż przez licytację 
ruchomości należą
cych do Karola Kla
use, składających 
się z 30 mtr. sze
ściennych desek su
rowych (1 i pół 
cala grubości, oce
nionych na 3000 zł., 
30 mtr. sześc. ta
kichże desek, oce
nionych na 3000 zł., 
40 mtr. sześcien
nych desek suro
wych (1 cal gru
bości), ocenionych 
na 3200 zł. i 41 mtr. 
sześciennych desek 
surowych 314 cala 
grubości (festmetry) 
ocenionych na su
mę 320J zł. 

Łódź, dnia 14-go 
czerwca 1929 r. 

KOMORNIK 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło
dzi I rewiru po
wiatu Łódzkiego 
Bronisław Dembow
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ulicy 
Przejazd 86, na za
sadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, ie dnia 
25 czerwca 1929 ro
ku od godziny lQ-ej 
rano, będzie doko
nana publicz.na li
cytacja ruchomości, 
naleiących do firmy 
Freitag i Cukier i 
składających się z 
motoru elektrycz
nego o sile 30 koni, 
d w ó c h zespołów 
maszyn przędzalni
czych Salfaktorów, 
ocenionych na sumę 
zł. 5,596 gr. 30. 

Licytacja będzie 
dokonana '" Zgie
rzu, przy ul. Dą
browskiego Nr. 27. 

Łódź, dn. 13 czer
wca 1929 r. 
KOMORNIK 

B. Derabowski. 

B. Pingielski. li 

Potrzebni 53 

akwizytorzy 
na wysoką prowizję 
Oferty do adm. pod „R. H." 

Nadprogram FARSA. 

Do akt Nr. 8591 Do akt Nr. 888 
1929 r. 1929 r. 

Ogłoszenie Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło- Grodzkiego VU re
dzi, Jan Jabczyk, wiru w Ło<łzi, Jan 
zamieszkały w Ło- Jabczyk, zamie
dzi, przy ulicy Po- szkały w l.odJi, 
łudniowef Nr. 20, przy uL Południo
na zasadzie art.1030 wej 20, na za
Ust. Post. Cyw. o- sadzie art. 1030 U. 
głasza, io w dniu P. C. ogłasza, ie w 
4-go lipca 1929 r. dniu 4-go lipca 
od godz. 10-ej rano 1929 r. od godz. 
w Łodzi, przy ulicy 10 rano w Łodzi, 
Nowomiejskiej 21, przy ul Nowomiej
odbędzie się sprze- skiej Nr. 21 odbę
dai przez licytację dzie się sprzedaż 
ruchomości należą- przez licytację ru
cych do Hersza- chomości, należą
Chaima i Chawety cych do Icka i 
małź .. Groner i skła- Łaji Goldbergów i 
dających się z je- składających się z 
dwabiu, pięciuset mebli domowych i 
pudełek wełny ko- 90 par sandałów 
łorowej, guzików z skórzanych i in
masy perłowej i nych, oszacowanych 
wełny w kłębkach, na suino; 935 zł. 
oszacowanych na 
sumę złotych 7,300. l.ódź, dnia 13-go 

czerwca 1929 r. l.ódi, dnia 11-go 
czerwca 1929 r. KOMORNIK 

KOMORNIK Jan Jabczyk. 
Jan Jabezyk. 

Oo akt Nr. 711 
1929 r. 

Ogłoszenie 
Kom()J'nik Sądu 

Grod:dciego w l.o
dzi ll rewir-a. za
mieszkały w l.o
dzi, przy al. Pohi
dniowcj 20, na za. 
sadzie art.1030 Ust. 
Post. Cyw. o!!'ła
sza. ie w dniu 
25 czerwca 1929 r„ 
od godziny 10-ej r 
w l.odri, przy ulic) 
Nawrot pod Nr. 91 
odbędzie się spn:e
daż przez licytacj~ 
rucholllOŚci, naleźą
eycb do Adolfa 
Bretsznajdra, akła
dających się z pia. 
nina, marki „fibi
bigier", ocenionyc:k 
na sumę 500 ało. 
tych. 

l.ódź, dnia 14-frł 
czerwca 1929 r. 

KOMORNIK 
B. Pingłelald. --

~ "~anniśtnowslw 
Jó'6ilerski 

en· 
ul. otrkows1Ea 100, tel. 2Sl;J5 

N«J"lep,ltlj Wjł.:oajWa ~ .~1- '{ 
rozmai&zydi regar.ów l:Jiurowych rn
bl'}'C~ ele1c:try.c%Il~ kontro1- ' 
nyeh. ant:jkóv.[. wi«zowych (oo1re . 
wstawia) ·jak równiei zegarld llijipie l 
chronoineti-y, , chro~o~rafy, ·sztoPtiJ
i wnzelkie najprecy.zniejs7ie megarfł. 
damskie, szybko, tanio i sO'łidnie 
na każde iądanie we własnej ~ 
cowni pod osobistem nndzore• 

Firma egzys~ od 1912 r. 

~~~~~~~~~-----~~--~1 
Czytajcie 

tyg~~~~~~raw~p~~~~~~pi:c:wa I 
drobnego.

1 
I 

AKTUALNE ZAGADNIENIA 
REDAKCJA i ADMINISTRACJA: 

Warszawa, Sienna 33. Tel. 330-68. I 
i!ill8ll.lllf.i--lmm----.... --... ---r1 

~!IB15iilll!i2ililll!Błl!nmimee:Ji1m11111111iim•ww•·-· Dziecięcy W ó z e k 

Po rzebni chłopcy Sportowy 

do sprzedaży gazet z ,kaucją 10 zł. 
w Administracji „Hasła" 

„Brenabor", prawie nowy, okazyj. 
nie do sorzedania. Narutowicza 35 

Wiadomość m. 5, gÓrny dzwonek. 9 
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mznc:m ____ ... _____________ 11\ 

estauracja P· 1. „Kuchmistrz Polski" 
1
1 

przy uL Kilińskiego Nr. 78, telefon 78-50 I 
Buf et klubowy ,:iłEiiiiUA;: 

aL Kiliukiego Nr. 123. 
WYDAJg1 

Śniadania, obiady z dwóch dań i pieczywem za Zł. 1.30 I 
oraz KOLACJE od 1 zł. do 2-ch zł. I 

pod kierownictwem STANISŁAW A SZYMANKO 
b. kuchmistrza restauracji •TIVOLI" . 

Wydaje OBIADY, ŚNIADANIA i KOLACJt 
Bufet i btclmła prowad'&Ona przez właaciciela kuebmistna W. Maclelskłego, prezeaa Cechu I 

Kadimistn6w -. l.odzi, lciikuletniego kierownika bufetu Tow. Rzem. „Resursa• 
Cod'Zie!ltlłe wyborowe flaki za d. 1.20 Wieczorem koncert. Obsługa bezpłatnL I Bufet zaopatrzony w pierwszorzędne trunki krajowe i zagraniczne 

oraz dmy wyb6r zakąsek plerwszonędnoJ jakojci. 

• 188 Poleeam sit; nanownej publicznośd - z poważaniem Wł. Madelski. 

~----~--------------1. 

MUND WASILEWSKI 
PIOTRKOWSKA 152. TEL. 44·64 

Poleca w wielkim wyborze towary z fabryk Leonhardta i Bielskich 
na garnitury, płaszcze oraz jedwabie i lekkie wełny. 

Jan Candryk, Łódź ,-------~~ 
Fabryka luster, niklaraia, I Ogłoszenia drobne I 

przedsictbiorstwo robót tzkłllrskłch §J 
ł sprzedaż 11zyb _._llllO._BmlCllilll!Dliiil!SIP 

Główna Nr. 11. Tel. 5~·03. 
Wielki wybór trem, toalet i luster wi1:i:ą

cycb. Pnyjmuje sic; do 11ildowaniłl 
I srebneuia platery, ws:i:elkiep rodaaju 
1pnc;t1 domowe, nar;qdzia ehirur~iczne, 

fryzjerskie czqści, rowerowe i t. p. 

Meehantezna. atolami• 
ł.o~yl\•ka lłe 

Wytwornia mebli !!_oiedyńczyen i un:ądzen 
w kompletach, Wykonuje sic; wszelkię 
roboty w zalcres 1tol!lrstwa wc.hodz~ce. 

~auka : I P~~!!~e~!?r. 
ski od zaraz. Wlą-

s d 
domośc!, ul. Łaiiew· 

łq ent nicka Nr. 43. 201 

Przyjmę 
panów na mieszka. 
nie, Radwańska 44. 

UWAGA: NA RATY i ZA GOTÓWKĘ! 

wyższe!{o 11emestr1.1 
'Udiiela lekcji i kore
petycjt. Zapóźnio-
11ym metodą skrq
coną. Przygotowuje 
dp •izamfn&w. Ra· 
tuje zagrożone pro
mocje. Gdańska 23, 
in. Z, froąt, 1-sze 
plt;łro. 80 

Roznosiciel& 
do ro:z;nosze11ia ga. 
z~t na stał4 ty. 
iodnlówkc; potrze
b11i. Zgłooenia d<J 
aclministr. „Hasła", 
Piotrkow11ka 15 w 
godzinach od 9~1() 
przed południem. 

----------, 
ai~~~ie~~~~~:ski I 

i geometra przysi~gły I 
ALEJE KOŚCIUSZKI Nr. 3, L p., t I. 2·15 I 

Pomiary i parcelacje 
Projekty budowli mieszkanioW}'ch i przemysłowych I 

Wszellde 

Zioła leczni~ze. 
poleea APTEKA 

R. Rembielińskiego 
w ł.Ol)ZI, ul. hdrzeja Nr. 28 

telefon 49-91. 
UW AGA: Aptelia przyjmuje mocz 
906 do a~alizy. 

ielbetnict:wo I 
Pnyłączenia d~ .k~n-1iza;-ji. Nadzór te chnicm.y. LE cz N I CA 
a pniwno-admm istracma w sprawach techmcznych J 

, ____ ._. ---- I kar:i;y specjali•tów 
prsy G6rnym Rynka 

azyn wykwintnego obuwia 

W. GÓRSKI 
ł.ÓDZ 

111. Sienkiewicza St 
Poleca eleganckie o

buwie najnowszych 
fasonów. 

łd!kakrotnłe dyplomowana. WłasnJ WJl'O"b. 
Ceny umiarkowane. 

li Plotrkow•ka 294, tel. 22-89 
pny przyitanku tramwaiów pabjanickich 
czy1u1a od 10 ranQ do 7 wiecz. w nie· 

Do sp~edanła dziele i .święta do 2 po poł. Wszystkie 
specjalności i dentystyka. Kl\piele 
świetlne, lamp- kwarcowa, elektryczna, 
Roentgen, sz.czep\enia, analizy (moczu 
~ału, krwi, plwocin, wydzielin ito.) ope· ULE 

warszawskie racje, opatrunki, wizyty na miasto. 

i nadstawkami i 
podkarmi•czkami w 
nodze, z p11zezołami 
lub bez oraz mio
darki, maski, podlcu· 
nicie, własna wqia 

Por da 4 zł. 
Porądnła dentystyczna i we

nerologiczna 
dla chor. JkÓfnycb, 3 Z- ł 

Wino 
NĄświetlone 
Lecznicze 

Witamin 
Pat. Nr. 76-~5. 
Wsiiincnf(l „,. 
ganizlJl, zba„ 
wienny cllą 

rekonwoles,eatliw 
i przeto nie

sbt;ttPY w k•l• 
dym domu. 

Do 11abycia w •ti• 
tekuli, •!ctaditch 
aptecznych i skła· 

37 dach win. 

WyTohu 
~:.r Jaboratorjum 

\..'<J e przy aptece 
lfl'lllMni~!t-.•._ ...• St. Hanibnrga 

" 

i S-ki 
• Łodzi 

ul. Głów•• SO 

Kupno 
ł sp.-zedaż 

Biiuterję 
kupuję, pehią war· 
tość płacę. Solidne 
traktowanie. „Pre
ciosa" Piotrkowska 
1231 w poclwoq;u. 
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P~ianińa 
na raty bę:ii. za
lie,ki "pnadaj~. 
ChodkQwskl, Sien
kiewicza 25. 81 

Matrymo· 
njalne 

Która 
' pjqktVycq i mło.. 
dych toaziaaek, pu. 
'i~aiąca. ~ięks~1 
m1eszk~n1e i moz~ 
liwie nie biedną, 
•echciałaby poznali 
w i;elu matrymonjal. 
nym miłego i mło. 
cleio mężczyzn~ 

Meble wyu. kat., dobr:r:e 
syt11ow1tnego, który 

sypialnie dębowe, z brakq znajomości 
rarderoby, tnfy, l cnsu pragnie t, 
łciika pojcdyńczłl i drogą uawiąnć Ha· 
cąłękomplety spne jomo;e z pa!lienk'l 
da,e, zamienia, od- Pii afoie myślą~ 41• 
3w1eia. Stolarnia, Łaskawe oferty 0 il 
Warszawska Nr. 16, moiności 1 foto· 
przy Napiórkow- gn~ł\ą proazę nad. 
skiego. 11 s •lać do administra• 

Pianino 
cji niniejsi&P,'O pi• 
sma pod „Sympą. 
tyczny". 78 

UW AGA: Wielki wybór obuwia dziecinnego Wytwórnia u I i 
ł.ódś, Jalja•Eil 27. 

150 wenerycznych • Dlł• HELLlllł 

krzyżowe, osarne, 
zagraniczne sprze
dam. Złotycłl 1800. 
Ul, Kimstantynow· 
ska 15, mieszka· 
nia 19. 81 

Różne J 
Do wynajęcia 
pokój z kuchnią I 
pojedy1icze, Reja 7, 
wiadomość Brzeziń 
ska 43, w sklepii\ 
uewckim T, Pokoja 

10 i dla młodzieży szkolnej 

FABRYKA LUSTER 
i WYTWORNIA MEBLI 

j. KUKLIŃSKI 
tdbz, uL Zachodnia 22, tel. 78-11 
poleca po cenach 11.ajniiszydi lustra. 
trema, tualety; jasne, ciemne w orygi
nalnych ramach oraz lustra wiszące. 
Meble pojedyncze oraz całkowite urZ\· 
dzenia najnowszych styl6w. Zakład 
tapicerski. Odnawi•nie i poprawianie 

luster z przeniesieniem do domu. 

Sprzedaż NA RATY i ZA GOTÓWKĘ. 
908 

Z ŁO OKIENNE 
roamtlntowe, surowe, matowe oraz szklenie budowli, 

diamenty do rznięcia szkła poleca po cenach n~skich 

J. OLEJNICZAK, t?cs~a 14 
183 

UW AGA: Sxkło inspektowe w wielkim wyborze. 

CENY PRENUMERATY 1 

168 

Wózki 
dziecinne, spacero
we, sportowe oraz 
łóieezh i roworki 
dziecipne poleca 

Najtaniej 
ajkorzystniei 
a najlepszych 

warunkach ffrma 

nPolw6r;" 
Piotrkowka Nr. 85, 
w podwór:i:u, ll·11. 

brama 402 

11111111 
Poszukuje 

sic; do kupna powo· 
zik na gumach, w 
dobrym ~ta.nie, z 
mocnemi resorami. 
Oferty nads_yłać na
leiy do Związku 
Producentów Ryb, 
Kilińskiego 60. · 58 

Dr. med. 

lł6ŻA11111ł 
Dzielna 9, tel. 28-98 

CJaoroby skórne TfODeryczne i mo-
czopłciowe. 

Priyjmuie od 8-10 i od 5-8. Leczenie 
lampl\ kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3-5 PP• 419 

CHiii. 
Specjalistą chorób oczu 

powrócił do kraju 
pp;yj_muje cod;iennie od lQ ":'" 1 i od 
4- 7 po pc:>ł., w niedziele ł świ~ta 10-1 
66 al. Moniuszki 1, t;el. 9·91 

P. 
choroby weneryczne, skórne i w!osciw 

ANDRZEJA 2, TEJ,. 32·28 
Lflczenie lampą kwąrcową, analizy krwi, 
i wydzielin. Przyjmuie codzicm, !>d 8~10 
i 4-8 w. w niedziele i świc;t11 od 10-12, 

Oddzielna poczekalnia qla pań. 
Od 1-2 w Lecznicy (Piotrkowska 62). 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH i 

Choroby skórne i wener. 
ul. N•wrot z. Tel. 79;.89 

Do 10 r. i 4-8 w. Dla pań •p•ojąlne 
godzi 3-5 pQ poł., w l!,ied:i;, od 11-2 pp. 
Dla niezamożnych ceny Jecz:nlc. 146 

111111111111111111 
Poradnia 

Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. l 

Czynna od 8 r~!)a do 9 wiecz. 
w nied~iel~ i śwlqta !} ......... ~ pp, 
pd l1-.:--l2 i i-3 pp. przyj~ 

{11\Jje kobieta lekar:i 
leczenie chorób weqeryczaych 
snoczopłcfowych i skórnych 

Badanie k:wi i wydzielin na 
syfilis i tryper 

Konsultacje i Mijf'(>lQgiern 
i -urologierą 

Gal>in~ł Światło-Lecl'niczy 
~01inC1ty~a lel<arska 

Odd:r.ielna poi:zekiUnia dla kolU•' 

148 PORADA 3 zł. .:....---------,--..... 

Biżuterja 
zegllrki na raty, ce
ny g1,1t6wkowe 11Pre
ciosa''. Piotrkowska 
12.3, w podwcirzu. 

170 

Sp.-zedaż 
starych gazet po 
cenach lconkuren· 
cyjnr.ch1 Trompkow· 
s!<;j, S~ładowa 23. 

Wó1ek 
rqez11y c:\o 25\l ki• 
i resoi:ka Ułiastowa 
w qobrym stanie, 
nild.ęj,ca siq dla Cl
rrodnika do sprzę. 
QfHłią. Kiliń1t!fi~a-q 
Nr, l~2. Gajewski. 

19 

falcowaczki 
zdolne introllglltor• 
akie arlll dziewcii;: 
ta do n1tuki znajd!\ 
xaraz z„j_i;cie w .Dru· 
k!lrni Pań,~~pwej 
w Lodii, ~otr
kowska 85. .• ..# 200 

70 

Krawcowa 
przyjmuje do nauki 
kroju i szycia, 11• 
u1:zam kursu za111-
dniczych rysunków 
oraz modelowaqia. 
bielizny mt;ski~j 
clams~iej, a takie 
mi:irze:iia i pasowa. 
nia, Opt~ta tyirod. 
niowa. zł. 4. Łódi, 
ul. Wspólna priy 
Zgierskiej Nr. 10 11 

P• Zaj~c 68 

••••••••ali11• 
Dq wynajęcia 
2 pokoj~ i; kuchni• 
wprost od g;is,lo
darz11. Bratenka 24 
ąbok Kąt•Pi· ?S 
E&ael::l501J8Bl'Jfł• 

Zgubion<ł 
matrykuł~ wydlln' 
pr;ez gimnazju111 
Tqmaszewski~go J,lft 
im!<; Z. Kupqyński, 

5 

'W Lodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4.10 Na I-ej ~tronie 50 gr. za wiersz miłimetr. 1 łam (!!trona 4 łamy) 
W tekście 40 „ " „ 1 „ „ 4 „ 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadajitcycb filj• 
w Łodzi, a centrale gclzieiądziej, o SJ proc. droiej ad C3a miei
scowych. Fir"1y zagr!l'tliezne o lOG proaenł dro:bj. ~~ida nowa 
11odwyika obowiązuje wny•tkic i11ż pn:thte iiglq zel}iil d,o ~mia ,1y 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. ził terminowy druk o;rłoszeń, 
komuni~atów 'i Qfiar administracja nie odpowiada. 

Zamiejscowa 5.-
lagraniczna • • „ 8,-
0dnoszenie do domu • • „ 0.4() 

Preaumeratę można przerwać tylko 1 i 15 kaidego niiesiąea 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 

Za tekstem 30 „ 1 „ 4 
Nekrologi 30 • • „ 1 „ „ 4 „ 
Zwyczajne 10 „ „ „ 1 „ „(10 łamów) 
Drobne 10 gr., poszukiwanii: pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
ogłoszenie 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po god,z. 7 wiec:z:. 30 proc. 
droiej. Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 procent drożej. 

Ogłoszenia akcyde11sowe 30 procent drożej. 

.7da~ Tovaa,ystwo Iaemieśłnieze ,,Re$Ul8&" w Łodaie Odbito w drukarni włuneia Piotrkowska 15. 

Artykuły; naAesłaue be;i: oznaczenia l\on.orarj~Jll, uważane •• 
za l?,ez_platne. 

Rę~opisciw zarównci. uiytycl:a jak i Gdrzucony;)h ndakeja 
flic zwraca. 




